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ZGROMADZENIE
PROTESTACYJNE

s  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m : O s t a t n i e  W y p a d k i  w P a l e s t y n i e
iteferewać będą P|. S r .  B u lw s ,  C r. FfcScJbluifc, R a b in  „ 'is g e r  i D r. O tto  M e n a s c b e .  — Po zgromadzenia odbędzie się pochód.
W  rapie niepogody odbędzie się zgromadzenie o tej samej porze w wielkiej Sali Kabału Krakowska 41

Zjednoczone Organizacje Sjoatisftyczne.

Znowu niepokojące wiadomości
(S p e c ja ln a  s łu ż b a  t e le g r a f ic z n a  Z . A .  T .)

Szczegóły pogromu w Safedzie
22 Żydów zabitych

Kair. 31. s. Z Jerozolimy telefonują; Cały ji 
szuw wstrząśnięty został straszliwą rzezią w 
Safedzie. gdzie Ilość zabitych Żydów sięga 22 
oSÓb, dziesiątki zaś Żydów zostało rannych.

Okrucieństwo napastników przypominało 
tragedię hebrcńsfcą. Różnica jest ta, te teraz 
nieszczęście jest większe, gdyż rząd sam oficjał 
Me, w sposób cyniczny, zwala winę wywołania 
zajść w Safedzie, na Żydów.

Jerozolima. 31. 8. Pewien działacz żydowski 
Ł Hajfy, który bawił w tych dniach w  Safedzie 
przybył do Jerozolimy celem zorganizowania 
akcji pomocy. Opowiedział on przedstawicielo­
wi ŻAT-nei następujące szczegóły rzezi w  Sa- 
ledzie:

Pogrom rozpoczął t$ę w  czwartek o godzinie 
6 wieczór. Dopiero około godziny 12 w nocy 
przybył oddział wojsk, przysłany z Tyberja- 
,dy. Bandy arabskie zaatakowały najpierw 
dzielnice sdaroyjską. pnzyozem 7 Żydów zo 
stało zabitych. Kilka domów żydowskich pod 
palono. Szczególnie okrutnie znęcali się chuli­
ganie nad dziećmi z domu sierót. Budynek do­
mu sierót został podpalony, kierownik zaś za 
ątf l«., fcljabu Goibater oraz urzędnik Samuel 
Grtesztajn zostali ranni. 6 sjierót zostało ciężko 
g— iych« Ranny został również pewien obywa
tel amerykański.

3,000 Żydów w Safedzie zostało bez chicha 
r wody. W  czasie pogromu zabity został m. In. 
nauczyciel szkoły mlzrachistycznej Afrlat szo 
ter Melr Kohen. Miejscowy rabin Kler został 

rtnuy. Ciężkie rany odniósł równ*eż pe

wien Arab z transjordańsklej straży pogranie* 
| nej, który z narażeniem życia bronił napadnie 
; tych Żydów.

Cześć męczennikom!
Jerozolima. 31. 8. Z pośród rannych w  Hełno 

nie zmarli w Jerozolimie: Al ter Zalcy, Eljasz

Aibu Szdtw. Arie Dow Clutjhał z Litwy, 
Kapłan z WiłkomieKza, Jakóe W< 
Wassermann) z Jerozolimy, 
ze Słonimia (Pciska), Szymon Ben Dawki 
to 2 Żydów z Hebronu ptcznanego

Z pośród rannych w Jerozolimie 
Szymon, Lewi Jakób Wohhnaau 1 Jedna 
ny.

W  Te! Awiwie zmarł 
ran Szarari (łub SzjbAŚJ.

W  B*er Tdwia

Spieszcie z ocirocg!
Odezwa Waad Leumi

Jerozolima. 31. 8. W  piątek ogłosił Waad 
Leumn za pośrednictwem ŻAT do wszystkich 
gmin żydowskich na świecie następującą ode­
zwę:

^Sytuacja w Palestynie jest nadal groźna. 
Akcja chuliganów, zmierzająca do wytępienia 
całego jiszuwu żydowskiego, trwa. Podczas po 
aroutu w  Safedzie wielu Żydów zostało zabi­
tych i rannych. Górnej Galilei zagraża niebez- 
bezpieczeństwo zagłady- POMOC CAŁEGO 
ŻYDOSTWA JEST NIEZWŁOCZNIE KONIE­
CZNA. IDZIE O URATOWANIE CAŁEGO JI 
SZUWU! Przede wszy stkiem trzeba koniecznie 
wywrzeć wpływ na rząd w kierunku u rato w a 
nia pozostałych przy życiu Żydów oraz ich

mienia. Powtóre: KONIECZNA JEST K A T f d  
MIASTOWA PIENIĘŻNA AKCJA RATUNKO­
WA. Przysyłajcie natychmiast w  drodze tato* 
graficznej ofiary dla wyżywienia tysięcy neto 
kkilerów i bezdomnych Żydów. SPIESZCIE 21 
POMOCĄ I

W  imieniu Waad Leumi podpisali udu— flt 
rabin Ostrowski, Salomon I Ben-Zwi

KSIĄŻKI SZKOLNI
dla szkół powszechnych i gimnazjów 
poleca Księgarnia AR IONA F A U S T A  

? r r k 6 w J f r a k o ^ k a 1 ^ |
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I
AN REISLER

Prokurzysta Filii Akc. Banku Hipotecznego w Krakowie 
zmarł po długich a ciężkich cierpieniach dnia 31. sierpnia 19/9 r,

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarzu izraeiickim 
na miejsce wiecznego spoczynku, odbęazie się dziś w niedzielę dnia 1. września 
1929 r. o godzinie 3 popołudniu, na który tc smutny obrzęd zaprasza Krewnych 
Znajomych, Przyjaciół i Kolegów Zmarłego w głębokim smutku pogrążona

Zona z Rodziną

Cjiuzm naczelnych władz palestyńskich
przekracza wszelkie granice!

Specjalna służba telegraficzna Ż. A. T.
Ksrr. 31. 8. Z Jerozolimy telefonują: Dyre- 

tor An&lo Palestina Bank Hufieu oraz adwo- 
at Horowitz przyjęci zostali jako przedstawi- 
krfe Agencji Żydowskiej przez Wysokiego Ko 
sisarza sir Chancellora (wiadomość, podana 
rzez United Press o dymisji jego nie potwierdza 
lą» —  Uw. ŻAT.), w obecności zastępcy Wy- 
.liticgo Komisarza Luke‘a. Rozmowa zawio­
dła oczekiwania przedustawiciefl żydostwa pa 
iestyuskiego i wywoiaia prawdziwe zaniepo­
kojenie z powodu stanowiska rządu palestyń- 
kiego. Najwyżsi przedstawiciele władz pale- 
tyńskicL okazali najzupełniejszy brak zrozu­

mienia powagi sytuacji i obowiązków swych 
W obticzu straszne] tragedji.

Przebieg rozmowy przedstawiał się następu 
feco:

Adwokaf Horowitz protestuje przeciwko za 
rządzeniu p. Luke‘a w  sprawie rozbrojenia po 
Bejartów żydowskich a nawet obywateli bry­
tyjskich podkreślając, że zarządzenie to ozna­
cza oficjalne zamanifestowanie nieufności ze 
mroay rządu wobec Ż j dów.

Chancelior usiłuje usprawiedliwić to zarzą­
dzenie.
Lttke tłomaczy je tern, że przywódcy muzuł­

mańscy grozili, iż nie będą w stanie opanować 
wybuchu guiewu mas arabskich, jeśli. Żydzi nie 
będą rozbrojeni.

Hufieu (oburzony): Ale stanowisko takie o- 
znacza przecież podporządkowanie się rządu 
teryrowi Arabów! Rząd widocznie nie uważa, 
że Ż] oz I są stroną zaatakowaną i utrzymuje na 
wet, że ma do czynienia z dwoma równemi su 
bie zwalczajacemi się obozami, skoro wydzie­
lił Żydów l specjalnie 1ch rozbroił 

Chancelior: Otrzymaliśmy raport, iż niepoko 
je w Safedzie wywołane zostały przez Żyda, 
który strzelał do tłumu arabskiego, 

łlufieu: Z oburzeniem odpieram tę insynua­
cję. która jest poprostu zmyślona! Dalej wska­
zuje na szereg miejscowości, gdzie Żydzi zo 
stali zaatakowani, wspominając Przedewiszyst 
kiem o Hebronie i Mozzie, pudczas gdy ani je 
dna wieś arabska nie ucierpiała. Nie mai.iy w  
zupełności zamiaru —  woła Hufien — pozwo­
lić się wymordować, jak stado baianów, tak, 
jak się to obecnie dzieje w Safedzie.

Chancelior: Sytuacja w Safedzie jest opano­
wana.

Huiien: Nie może pan tego powiedzieć ani o 
nocy poprzedniej ani o ostatniej W  Tyberja- 
dzie sytuacja jest groźna. W  obliczu napadów 
chcemy znaieść się z bronią w ręku! W y nato 
miast zamiast nas bronić rozwiązujecie naszą 
sanoobrunę i zabieracie broń Żydom walczą­
cym w obronie swego życia. Korzystają tylko 
z tego napastnicy Jako przykład przytacza Hu 
fein zajścia w Gederze, gdzie samoobrona żydo 
wska broniła się z bronią w ręku, gdy zaś 
przj była policja, skonfiskowała całą broń dzie 
ki której uratowano życie kolonistów.

Na rewyższe fakty obaj dygnitarze milczą*
. Następuje kilkuminutowa cisza.

Na zapytanie przedstawicieli żydowskich, ja 
kie kroki zamierza rząd przedsięwziąć wobec 
lokalnych wradz w  Hebronie, które wprowadzi 
ły  w błąd miejscowe żydostwo kłamliwem za 
pewnienróm spokoju i w  decydujące] chwili nie 
udzielili Żydom obrony —  dygnitarze nie ra­
czyli dać odpowiedzi 

Na prośbę, by rząd pospieszył z pomocą ofia 
rom wypadków, cierpiącym głód, Chancelior o- 
świadczył: Sprawę tę rozpatrzymy.

Linke natomiast dorzucił uwagę: Powiadają, 
że Żydzi zbierają na całym świecie olbrzymie 
fundusze...

Na żądanie przedstawicieli żydowskich 
Chancelior przyrzekł ogłosić oświadczenie do 
jiszw-u w  Palestynie

W Bet Alfa i Ejn Charod 
wszyscy zdrowi

„Chwila" ogłasza następujący telegram z 29 
sierpnia, który nadszeuł wprost z Palestyny: 

Ejn-Charod, Bet-Alfa —  wszyscy bez wyjąt­
ku zdrowi.

K a i r o ,  31. 8. PAT. Nacjonalistyczna partia 
egipska postanowiła na zebraniu wczorajsz,em 
wysłać do komisji mandatowej Ligi Narodów 
telegram protestacyjny przeciwko wydarzę 
niom w Palestynie. Muzułmanie hinduscy, za* 
mieszkali w Egipcie również postanowili wy-

W a r s z a w a .  31. 8. (Sin) Wszystkie ugrupo 
wanła sjoriskiie na terenie b. Kongresówki w y 
stosowały do Egzekutywy słońskiej w Londy­
nie telegram inastępującej treści:

„Zwracają się do nas liczne koła młodzieży 
żydowskiej, które oświadczają gotowość wy­
jazdu do Palestyny celem uratowania życia ży 
dowskiego. Honor żydowski nie pozwala żą­
dać od Anglików krwi ofiarnej dla obrony lud­
ności żydowskiej. Młodzież nasza sama chce 
złożyć życie w ofierze. Telegrafujcie o możli­
wościach urzeczyistnlenia planu młodzieży!."

Telegram podpisali: Iewite Farbstein, Brodt, 
Lewin-Epstein, Neufeid, Tartakower i Reiss. 

Równocześnie zażądała Organizacja Sjońska

U LU D Z I Z  N IEREG U LARNEM  D Z IA ŁA N IE M  
SERCA, szklanka naturalnej wody gorzkiej Fran­
ciszka- Józefa stosowana codziennie /rana naczczo 
powoduje lekkie wypróżnienie. Lekarze specjali*

fnwa^ja hordy arabskiej 
z Syrji

Londyn. 31. 8. „Daily Fspress" donosi z Je­
rozolimy w telegramie, pochodzącym z ubie­
głej nocy. Znaczne oddziały wojska przybyły 
dziś do kraju i rozbiły obóz w różnych pun­
ktach kraju. Mimo to sytuacja nastręcza powa 
żnych obaw. Horda Arabów z Syrji południo­
wej zdoiaia dziś w nocy przedrzeć się przez *ra  
nicę i wtargnąć Jo kraju. Plemiona Beduinów 
syryjskich znane są ze swego okrucieństwa k 
bezwzględności w walce.

Niepokojące wiadomości i  pogra- 
uicza Transjordauji

W i e d e ń ,  31. 8. Pa T. „United Press" dono* 
si z Jerozolimy, że wczoraj wpadły oddziały! 
arabskie ao dwu wsi w pobliżu miasta, Wojska! 
angielskie rozpoczęły z oddziałami temi walkę, 
w przebiegu kiórej 12 Arabów zostało zabitych. 
Wiadomości z granicy transjordańskiej brzmtak 
niepokojąco. Również w Damaszku i Bejrucie 

przyszło do starć policji z Arabami. Kilka więź 
szych oddziałów arabskich przekroczyło gra­
nicę palestyńską'ze strony Syrji.

Brit Trurapeldor chce wysłać 
3000 ochotników

R y g a ,  31. 8, PAT. Mający swą siedzibę w; 
Rydze centralny komitet światowej organizacji 
żydowskiej Brit Trumpeldor wystosował do 
brytyjskiego ministerstwa kolonij telegram, za 
wiadamiający, iż organizacja może wystawie, 
3000 ochotników z Palestyny, Stanów Zjedno­
czonych, Polski, Litwy, ło tw y , Niemiec, Rumu-, 
nji, Czechosłowacji, Austrji, Węgier i Chin. —*. 
O cnot nic y ci stanowiliby pod dowództwem bry . 
tyjskiem wojsko, służące dla celów obrony Pa 
lestyny.

Telegram wiedeóskYb kupców 
żydowsk. do króla i MacDonalda

W i e d e ń ,  31. 8, PAT. Gremjum kupców ży 
dowskich we Wiedniu postanowiło jednomyśl­
nie wysłać do króla angielskiego i premiera' 
MacDonalda telegram z prośbą o poczynienie 
energicznych zarządzeń w sprawie rozlewu' 
krwi w Palestynie. Taki sam telegram wysłała 
izraelicka gmina wyznaniowa.

słać telegram do Ligi Narodów i wysokiego ko 
inisarza w Palestynie z protestem przeciwko 
stronniczemu zachowaniu się władz, które, zda 
niem autorów telegramów, udzielają pumcy Ży 
dom(U)

w Polsce SOGO certyfikatów dla emigrantów 
chalucowych.

Wielkie zgromadzenie protesta­
cyjne w Rzeszowie

R z e s z ó w .  31. 8. (Ad) Dziś wieczorem od­
było się w  1‘omiu Ludowym wielkie zgromadzę 
mię protestacyjne w  ziwiązku z W5 padfcam: pa- 
lestyńsikiemi. W  zigrt mad zenfiu wzięło udiział 
ponad dwa tysiące uczestników. Przem ówie­
nia wygłosili pp. Chaim, Dr. Wang, Dr. Jarre i 
Seiden, poczerń uchwalono odipow iednie rezo 
lucje.

Jutro odbędzie ssę w synagodze miejskiej na 
boźeństwo żałobne.

ści chorób sercowych twierdzą, że nawet przy cięż­
kich wadach serca woda Francisii.fr- Józefa działa 
pewnie i bez żadnych komplikacyj '  Żądać w apt.

I478ek

Nacjonaliści egipscy protestują
przeciwko poperanu ()) Żydów w Palestynie

Młodzież żydowska pragnie złożyć ofiarę życia 
w obronie jiszuwu palestyńskiego
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Kto zawinił?
Kraków, 1 września

Pisaliśmy onegOaj na tern iniejUcu, że dekla­
macja Baliom a, Aydana przez Angiję, w  sposób 
Oficjalny poparta przez Francję, Wiochy, Japo- 
juę, Stany Zjednoczone itJ« w końcu zaś przez 
Francert mocarstw wcielona w mandat pale­
styński —  nie była żadnym „prezentem" dla na 
podu żydowskiego, lecz wyrazem haseł polity 
ezłriVch» wysuniętych u schyłku wojny przez 
.państwa emte*«ty, przy uwzględnieniu odwie- 
tcznej historycznej łączności żydostwa z Pale­
styna oraz realnych pozycyj, stworzonych 
jui  aż do owej chwili przez żydowską pracę 
kotonizacyjną w kraju. Nie był to więc żaden 
jpręzent, lub akt łaski, udzielony przez między 
»jhodvV» dyplomację żydowskiej finansjerze, 
jlećz att prawa 1 sprawiedliwości, wymierzony 
po tylu wiekach kraywd j prześladowań — naj 
ctarczc u z  żyjących narodów kulturalnych.
■ Mandat palestyński wyraźnie też mówi o u- 
fznatdu przez mocarstwa „historycznej łączno- 
,ici (hlstorlcai connection) narodu żydowskiego 
jz Palestyną" 1 o .^odpowiedzialności" państwa 
mandatowego za zrealizowanie deklaracji o wy 
: iw nowie siedziby narodowej dla narodu żydo­
wskiego w  Palestynie.

Przyszła potem ścieśniająca w dużej mfęrze 
interpretacja deklaracji Balfoura w  formie Bid 
Jej Księgi z czerwca 1922 r., która jednak także 
w zasadniczym punkcie mówi o tern, że naród 
żydowski, w zg f społeczność żydowska w  Pa 
Jestynle, ażeby móc się, swobodnie rozwijać i 
być istotnem centrum żydostwa, „ma mleć 
przeświadczenie, iż jest w  Palestynie na mocy 
prawa, a nie tolerancji". tego powodu — o-, 
plewa dalsze zdanie Białej. Księgi — jest to- 
niecztiem, ażeby istnienie żydowskiej siedziby 
narodowej było międzynarodowo zagwaranto- 
Wańe ! .ażeby łormilnfe zastało uziiane, iż ope 
rą sfę ona .na slafej historycznej łączności (con- 
nection)."

r Mamaet palestyński zawiera więc w sobie 
dwie rzęczy: 1. międzynarodowo zagwaranto 
wańe prawo Żydów do wybudowania Sobie sfe 
dżiby narodowej w  Palestynie, 2. obowiązek 
mandatarkuzi (w poszczególnych artykułach 
bliżej określony i sprecyzowany) do zrealizo 
wanla celu mandatu.
• Sytuacja zupełnie jasna i wyraźna, choć za 
danie —  ze względu 'na problem arabski —  tru 
dne i w j magające wiele politycznego taktu, 
ale I politycznej —  konsekwencji.
' Ani jednego, ani drugiego nie wykazała nie 
stety administracja palestyńska po upłynięciu 
okresu rządów łlerberta Samuela.
' Rządy Wysokich Komisarzy lorda Plumera

sir Chancellora były jednem pasmem nogwał 
cen mandatu palestyńskiego, juz w tej ścieśnia­
jącej interpretacji, jaką nadała mu Biała Księ­
ga. Artykuł 2-gi mandatu mówi o tern, że man 
datarjusz iest odpowiedzialny za to, ,że kraj 
mo być postawiony pod takie admini­
stracyjne I polityczn 9 warunki, które zape­
wniają stworzenie żydowskiej siedziby naro­
dowej"- Artykuł <£ty mówi o warunkach ułą- 
twlającycl żydowską imigrację. Ale cała poli­
tyka administracji palestyńskiej skierowana by 
ła przeciw właściwemu celowi mandatu. Man 
thra przewiduje pomoc i współpracę rządu na 
rzecz żydowskiej siedziby narodowej. Neutral 
ność administracji Palestyńskie j wobec celu 
mandatu nie była atoli nawet neutralnością 
obojętną. Była to ne«trr.jność nieraz wprost 
nieprzyjazna* E>b< schurakteryzoy ani a admini­
stracji palestyńskiej wystarczy nadrrienić, że 
Jeden z wyłszych Jej urzędników oświadczył 
raz w rozmowie prywatnej, iż wierzy w praw­
dziwość i autentyczność „Protoko*ów mędr­
ców SJom-‘ ...

Stanowisko administracji ralestyńskiej było 
wprost wyzywające wobec jlszuwu żydow- 
1 skiego i wobec polltj czncj ideolog}) sjonlzmu. 
Koroną wszystkiego było jej stanowisko w  
sprawie Ściany Płaczu. Zezwolenie na naruszę 
nie Sejmy pr*ez przebicie muru musiało natu­
ralnie wywołać burzę protestu no-stronie żydo 
wsklei W  takim nastroju robi się błędy 1 po­

pełnia się nieostrożności — któż będzie się te 
mą dziwił? -  alę winny jest ten, kto powodu 
je taką sytuację, a nie ten, kto w wytworzo­
nej w ten sposób sytuacji popełnia — drobny 
zresztą — krok nleosti ożny. 1

Lekceważenie jiszuwu i mandatu przez adrni 
nistrację palestyńską nie uszło, rzecz jasna, u- 
yvtjdze nacjonalistów arabskich. Rychło oni 
spostrzegli, że adminstracja palestyńska, za­
miast' wykonywać manaat, przechodzi nad 
nim do porządku. Stąd coraz bardzie] prowoka 
cyjne stanowisko nacjonalistycznych polityków 
arabskich, Ale i tu raczej winną jest ądministra 
cją palestyńska, niż owe grupy arabside. Jeżeli 
administracja lekceważyła mandat, to chyba 
Arabowie nie mieli obowiązku dbać o jeg„ reali 
zaćję...

Mamy uaózaeję, że krwawe wypadki ubie­
głych dni będą dla rządu angielskiego póważ- 
neui ostrzeżeniem. Wobec Palestyny możliwą 
fest tylko Jeana polityka: polity na mandatu, 
lojalne i rzetelne jej wykonywanie stworzy

Biafe zęby
czynią każdą twa_z radną : powabną. Często 
już po parokrołnem użyoiu wspac-ale ocze- 
iw.ającej; , pachnące, pasty do zębóto 
'h io rodon t, szcicgól„ie. prąy pomocy, 3pec-- 

jalnie dla tego celu skonsh, rwanej szczoteczki 
do zebóu* Ch iorodont ze ząbkowaną 
szczeciną, przybierają zęby alabastrowe biały 
połysk, oadech staje się -zysk;, a gniją, i, 
między zębami, resztki potraw, zostają 
gruntownie usunięte.

najlepsze podłoże poa porozumienie żydow^ < 
sko arabsifie. To porozumienie jest konieczno 
ścia. Ale możliwem stanie się ono dopiero wter,- , 
dy, gdy rząd angielski będzie zapomocą swej 
administracji palestyńskiej —  mandat realizor. 
wał, a nie sabotował.

Ostatnie wypaajcl. zaostrzały , bezwątpienia. 
sytuację. Jeśli atoli w s z y s t k i e  strony —  
R.«,d, Aralowie, a także i Żydzi — wyciągną 
z nicn należyte konsekwencje, wówczas luogą 
one stać się, pro futuro, pożyteczne. Rozlana 
krew nie byłaby wówczas daremna, W ierzy  
my, że tak będzie! W . B.

Nieisokolice wiademosd 
z r ólnof nei Palestyny

Kaaro. 31. 8. Sytuacja w północnej Paiesty 
nie budzi silny niepokój. W  Emeku zapanowa 
!a panika. Kobiety i dzieci są ewakuowane.. O- 
siedia w północnej i południowej Galilei żyją 
w obawie napadów. Cały jiszuw palestyński 
jest do głębi rozgoryczony obojętnością cen­
tralnych władz palestyńskich, które dotąd nie 
uczyniły nic dla przywrócenia spokoju.

Londyn. 31. 8. Z Bagdadu donoszą, że odby-

Wirtowajcy.

Brytyjski gubernator okręgu jerozoliuiiskiego 
Keitli Roacih w rozmowie z mutftitn naczelnym 
w Jerozolimie. Obaj uchodzić mogą za głów ­
nych winowajców ostatoidh tragicznych zajść 

w Palestynie-

ła się tam ollrzymia demonstracją antyżydo 
wska. Demonstranci zaatakowali dzielnicę ży 
dcWiską. Pewien Żyd wystrzelił w obronie wła

snej, co doprowadziło do kliku staić. Kilka <y 
sób jest rannych.

londyn. 31. 8. Przewodniczący ligi pro-araS ■ 
sLiej złożył oświadczenie że istotną przyczy­
ną zajść w Palestynie jest nadanie Żydom koo 
cesji na eksploatację Morza Mai twego. W  ten 
sposób Żydzi zawładnęli największetu boga­
ctwem naturalnem kraju, mając zaś poparcie U 
nansjery n#ędzynaroaowej, usiłują opanować 
gospodarczo cały kraj. Jedynem wyjściem jest 
by władze angielskie roztoczyły kontrolę nad 
koncesja Morza Martwego. Tylko w teo spo 
sób możliwie będzie jak!ekolwkk porozwmieole 
między Żydami a Arabami w Palestynie.

Jerozolima. 31. 8. Wczoraj o godzinie i  nad 
ranem usłyszała policja szuiery na dziedzińcu 
budynku rządowego w Safedzie* Schronili się 
tam przed napadem Żydzi. Policja zaczęła o- 
strzeliwać dziedziniec, przyczem 6 Żydów zo 
stało śmiertelnie rannych. Pewien zaś U  leluj 
chłopiec zmarł.

Kair. 31- L Tetefonują z Jerozolimy: 3 tyslą 
ce Żydów w Safedzie schroniło się w wielkim 
tioku na dziedzińcu gmachu rządowego. Fon 
cja arabska niesłychanie teroryzujc tefekinia- 
rów.

Nad Safedeni krążą samoloty wjoskowe, kt# 
re ostrzeiiwuja miasto Ucierpieli dotąd z tego 
narazie tylko Żydzi. Ubiegłej nocy czterech', 
Żydów zostało rannych na skntek ostrzoHwń 
nia miasta. W  dzielnicy ai abskiej natomiast w 
strzellwanie nie wywołało żadnej szkody.

STRZELANINA W  JEROZOLIMIE
Jerozolima. 3ł. 8. Ubiegłej nocy doszło d# 

strzelaniny w wielu punktach miasta. Sline o i  
działy policji i wojska krążą na mieście.

W  na^bliiszrch dniach

rozpoczniemy w odcinku „Nowego Dziennika" druk znakomitej, 
fascynującej powieści S Z A łC M A  A S Z A  pod tj’tułem

MATKA*4
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Prasa żyd. o wypadkach palestyńskich
Nfe wylewa się łez mul nami! —  O prawa dla Żydów- — Daliśmy się wciągnąć w walkę war 

ligiiuą. — Godna odpowiedź. —  Radość Bundu — Glos uoety Ajnhorna.

z d n ia

Księga biało-niebieska
\V chwilach niepokoją i zgrozy, jakie prze- 

bywaliśmy, objęła cale żydostwo fala prote­
stów, powodując szereg odruchów i demonstra- 
cyj, w których wyładowano uczucia bólu w o> 
bUczu tragicznych i bolesnych zajść. Jest rze­
czą oczywistą, źe w chwilach instynktownego 
odruchu i żywiołowych manifestacyj ,uema 
miejsca na zimną ocenę kompleksu warunków 
apolitycznych, które do zajść doprowadziły, me 
ma miejsca iia realizm polityczny, ani na zaję- 
He odpowiedniego, politycznie rozsądnego sta­
nowiska. Pojawiły się tedy rozmaite koncepcje 
rozmaite mniej lub bardziej silne hasła, fanta­
styczne żądania, i zdarzyły się nieodpowie­
dzialne czyny, które raczej mogą nam szkodę 
przynieść niż pożytek.

'Bo i cóż n. p. oznacza żądanie wysunięte 
przez część 'demonstrantów żydowskich w Ame 
ryce, by Anglia zrezygnowała z manaaiu pa­
lestyńskiego, skoro ide wypełnia jego przepi­
sy należycie —  żądanie, które podobno znała- 
zło echo wśród niektórych afer żydowskich? 
Niewiadomo zaprawdę, co bardziej podziwiać 
W tym postulacie, naiwność koncepcji czy brak 
rozumu politycznego. Jedno jest pewnem, źe 
rtaha koncepcja jest nonsensem, a wysunięcie

nawet w najtragiczniejszych chwilach sta­
nowi dla nas niebezpieczeństwo i wyrządza sjo 
nbunowi niepowetowaną szkodę. W  żadnym ra

nU leży w naszym interesie, by w chwili 
obecnej rozpoczynać dyskusję o podstawach 
poetycznych Żydowskiej Siedńby Narodowej. 
W  tej chwili tein więcej, niż kiedykolwiek nie 
leży w naszym interesie, by rozpętała się dy­
plomatyczna gra interesów rozmaitych mo- 
'carstw około Palestyny. Szkodliwe więc są ak 
Cje rozmaitych grup żydowskich,, sądzących,

uchwalone w gorącej atmosferze, w chwilach 
tragicznych zajść, mogą spowodować zasadni­
czy, korzystny przewrót w naszej sytuacji. Ży­
wiołowe demonstracje nie są coprawda przez 
nikogo regulowane, są one wewnętrzną potrze­
bą mas i jako takie muszą wywrzeć wpływ i 
Pucisk tia akcję polityczną, ale są one celowe 
tytko wówczas, kiedy nie przynoszą szkóa

X za niecelowe a więc szkodliwe uważamy 
W chwili obecnej także wszelkie demonstracje 
przeciwko przedstawicielom angielskim w roz­
maitych krajach. Celowość naszych protestów 
Wymaga, by ccdą akcję skupić w jednym pun­
kcie, bo tylko wówczas będzie akcja ta owoc- 
ua, a nie wolno mm w tym wypadku zacierać 
różnic. Nie z Anolją walczymy, nie z rządem 
'MacDonalda, lecz z brytyjską administracją w 
Palestynie. Tę okoliczność musimy z całym na 
ciskłem podkreślić. Nie znamy jeszcze zakuli­
sowych przyczyn walk palestyńskich, nie wie­
my dokładnie, kto odegrał decydującą rolę w 
zajściach i koma zależało m  tern, by o b e c n y  
rząd angielski miał przed sobą zaogniony pro­
blem palestyński. Dlatego musimy postępować 
z wielka ostrożnością nawet w czasie objawia­
nia uczuć wzburzenia i bólu, jakie są nam 
wszystkim wspólne.

W  chwili obecnej kierownictwo akcji polity­
cznej spoczywa w rękach Egzekutywy Jewish 
Agency. Mamy do niej pełne zaufanie i wiemy, 
źe wystąpi z całą stanowczością w obronie na­
szych praw. Prezydent Weizmann stwierdził 
wyraźnie, te  po obecnych wypadkach może na 
stąpić tylko księga biało-niebieska, a tego mu­
simy źadać wytrwale, konsekwetnie i bezwzglę 
dnie. Musi obecnie nastąpić zmiana systemu w  
Palestynie, rząd musi w całej pełni zrealizo­
wać zasady mandatu palestyńskiego i umożli­
wić rozwój Żydowskiej Siedziby Narodowej. 
Słowa prezydenta Weizmonna stanowią donio­
słą zapowiedź kardynalnej zmiany metod poli­
tyki sjonistycznej. Cechować ją będzie u» przy 
szłnści nieustępliwość, nieugiętość, wytrwałość 
w dążeniu do realizacji ideału sjońskiego, w dą­
żeniu do osiągnięcia księgi biało-niebieskłej. Na 
swe! drodze znajdzie zapewnie niejedna tru­
dność, nie utrudniajmy jej więc jeszcze bar­
dziej zadania przez niepożądane hasła i niece­
lowe, szkodliwe demonstracje. (R  )

Przebieg wypadków palestyńskich w yw ołał 
oczywiście olbrzymie wrażenie w  żydowskiej 
opinii publicznej. Prasa żydowska ocenia z ma 
łemi wyjątkami praiwie zgodnie walki palestyń 
skae. Warszawski „Hajnt** podkreśla jedną oko 
liczność:

Nie mówi się obecnie o po«ro..de żydowskim* 
heca o walkach 'żydowskich, nie wylewa się Ie>z 
nad i*aini, jak nad siadem niezaradnej trzody, 
prowadzonej na rzeź, lecz z  szacunkiem mówi 
się o  nas, jak o  bonaterskaej awangardzie, jak o 
twórcze) armji, która zdobywa i buduje, która 
na chwałę jest wstrzymana, lecz kroczy dalej 
najprzód z żywiołową siłą.

Pogromy wywołują litość.
T e  uczucia litości obrzydły nam już. Były 

one coprawda pewną pociechą dla wystawione 
go na ciężkie próby naroorn ale zwykie obraża 
ly  nas do głębi.

To, co obecni© sitalo się w  Palestynie, wywo 
łalo na szerokim świecie inne uczucia, irniy sto 
sumek, immą ocenę. Z każdym nowym dumaniem 
ziemi* z każdym nowym osadnikiem żydow­
skim, wzmacnia się ów nowy stosunek do nas, 
także w  'tych krajach, gdzie żyjemy. Mówimy 
o tern zawsze* ale dziś musimy o tern szczegół 
me pamiętać.

Pod pierwszem wrażeniem wypadków pale­
styńskich pisze ,,Jiidische Rundschau'*:

Że nząd całkowicie nie dorósł 'do wysokości 
zadania w  tej sprawie, jest widoczne. Rządi miał 
czas i sądził* że nie im/teiweniiując potrafi roz­
wiązać sprawę. Jeszcze pmzed rokiem oświad­
czyła Komisja Li@i Narodów, że r*.ąd musi a- 
kitywmie wkroczyć, a rząd winien był przede- 
wszystkiem z niedwuznaczną jasnością powie­
dzieć, iż będzie bezwarunkowo bronił zagrożo­
nego prawa Żydów ptnzy Ścianie Płaczu Wszys 
tkie protesty Żydów nie pomogły, a i rząd łon 
dyński nie wkroczył. Z całym naciskiem należy 
żądać: .spukój mnisi być natychmiast przywrócony, 
a rząd'musi stworzyć zaraz niedwuznacznie ja 
sme stosunki przy Ścianie Płaczu. Musi on* u- 
znać prawo Żydów do odprawiania nabożeństw 
przy Kotel-Maarawł i obrony icb. Miarodajne 
czynniki administracji palestyńskiej muszą być 
pociągnięte do odpowiedzialności przez rząd an 
giełski za te zajścia. Kierownictwo polityki ży 
dowskieij muszą objąć odipowiedtnie ^instancje. Nie 
wolno dopuścić do dalszego przelewu krwi.

Organ sjomistów czeskich ,,Se’lbstwehr“ oma­
wia tło zajść i sądzi, że admimiisti aeda angiel­
ska w  Palestynie będzie obecnie usiłowała 
bronić się tern, że  Żydzi pierwsi demonstrowa 
li w  Jerozolimie. Nie jest to oczywiście żadne 
usprawiedliwienie, choć demonstracja była poli 
tycznie szkodliwa- Nie można też mówić o  wi 
nie jednostek, albowiem istnieje tu kompleks 
win, wśród którego nie brak i winy Żydów.

O wieJe poważniejszym, niż demonstracja, błę 
dem było stanowisko Żydów wobec Muru Pła 
czni. Błąd leża? w  tein, źe daliśmy się sprowa­
dzić na drogę, na której musiały się rozegrać 
przeciwieństwa między Żydami, a Arabami na 
tle religijniem. W  ten sposób dopiero otrzymali 
agitatorzy arabscy środek do ręki, zaporooca 
kótrego mogli masy arabskie pobudzić do watki. 
Przeciętny Arab ni© porwie się do wałki z przy 
czym narodowych liub gospodarczych. Poczuci© 
narodowe nie jest u niego rozbudzone, a że koło 
nlzacja żydowska przymo6i  Arabom tytko ko­
rzyści, to już wszyscy uznali. Ale dla religij­
nych motywów jest om dostępny . tu pomogła 
nacjiofnalistom arabskim wałka o Ścianę Płaczu, 
która jest także świętością arabską. Jest to aro 
zumiały błąd, który popełniliśmy. Każdy Żyd 
uznaj© bowiem amgiumentiację że jest niemożli­
wością, by Żydzi w  swej siedzibie narodowej na 
jedymem miejscu świątyni, który, im pozostał, 
nie mogli modlić się i skarżyć się. Naszym ce 
lem w Palestynie nie jest wprawdzie płacz przy 
Ścianie Płaczu, uikt jednak nie może cofnąć się 
przed tą argumentacją. Politykę robiły masy ży 
dowskćo a sd(.mistyczni przywódcy szli w  tej 
sprawie za masami }  tak doszło do walki o in­
terpretację status quo przy Ścianie Płaczu, co 
doprowadziło do straszliwych zajść.

W  „Lubllner Tugbłat" pisze p- Kapłan:
Sens naszej walki demonstracyjnej nie polega 

na wykazaniu naszej siły, lecz na stworzeniu 
możliwości stania się naprawdę sinymi —  f»zy 
cznie i moralnie. Nasza pozycja przy Ścianie 
Płaczu stanie się wtedy dopiero silna, gdy wzmo 
cni się nasza pozycja w Emeku,

Organ poałejsjonlstów (prawicy) . Befrajunc 
Arbetersztyme" zajmuje następujące stanowi­
sko wobec wypadków:

C K. Partii związiku młodzieży ziwrwca się 
wszystkich organizacyj z wezwaniem, by cataa 
kowie przygotowali się w  szyhutiem teon ie da 
wielkiej emigracji i  by pierwsza grupa alom - 
ków odjechała już w  najbliższych tygockńcfc* 
Na czele pierwszej wyjeżdżającej grupy ato­
nie członek centralnego komitetu par4ji“ .

Oczywiści© zupełnie inne stanowisko zajmu 
i© bundowska „Folkscajtung", która sądzi, h t  
spełniły się jej przepowiedni© i że  nastąpił kret 
sjondzmu. W  ptasi© żydowskiej w  Pokaoe mat 
tylko jednego towarzysza radości —  wneńsfci 
organ jidyszystów „Tog". Jidyszyści z „Toku"  
uważają obecne wypadki za doskonałą sposob­
ność do rozprawienia sie z „hebr«]sltiaii sjonto- 
mem“ . Bodaj jedyni w prasie piszą o winie ży 
dowskich szowinistów i niewinności Arabów. 
Nie dziw, ,.Tog“ patrzy na sjonizm przez obuła 
ry organu jewisekcji „Emes“ , a całe żydostwo 
ogranicza sie u niego do folkloru żydowskiego. 
Nie warto oczywiście zajmować się pogląda­
mi tych Panów o zaściankowych hoiyizontach, 
a tern mniej z nimi pdemizować. Warto nato­
miast przytoczyć zdanie wybitnego bundowca, 
poety Dawida Ajnhorna o zajściach palestyń­
skich.

„Pariser Hajnt** ogłasza wywiad, w  którym 
Ajnhorn oświadcza:

„W  obliczu tych krwawych zajść w  Pale­
stynie niema bundowca, ozy niebundowca. Mój 
stosunek do sócutomu nue zmienia się przez to. 
woale, ale nie czyni się rozrachunków partyi 
nych w chwil:, gdy padają niewinne ofiary i le 
je się niewfrjnia krew.

Mój negatywny stosunek do sjoniztmi nie 
wymagał nigdy takich argumentów i nie ży 
ozę ich sobie Żydzi iw Palestynie ' ich cierpi© 
nia są dla minie tiak buskie, jak Żydzi w wiseyst, 
kich krajach i jak wszystkie cierpienia żydo­

wski©.

Głosv orasy szwajcarskie!
G e n e w a .  (ŻAT) Prasa szwajcarska poświę* 

ca wiele uwagi wypadkom palestyńskim i za-, 
mieszczą szczegółowe sprawozdania o  sytua­
cji, korzystając z informacji ŻAT, Havaisa i UnŁ 
ted-Press-

„Nenie ZurieheT Zeitung** podkreśla, że jest 
to okro-pnom i tragicznem, że wyipadlki te za­
szły obecnie, zaraz po 16-tym kongresie sjom 
stycznym ora z  zebraniu konstytucyjnem Agen­
cji. Trudno jest stwierdzić —  pfrs®e dziennak 
szwajcarski —  o  ile przemówienia wygłoszone 
na kongresie i podczas sesji Agencji wpłynęły 
na pogorszenie nastrojów arabskich. Źródła 
konfliktu tkwią jednak znacznie głębiej- Trud, 
ność osiągnięcia poro zumienia między Żydami 
a Arabami jest związana ze stosunkami hitstory, 
•czriemi, którym w  prtzyszfośdi trzeba będzie 
poświęcać więcej uwag?* jeśli się nie chce, aby 
kolonizacja żydowska była związana z dal- 
szern niebezpieczeństwem. Energiczne władze, 
angielskie najpewniej wkrótce stłumią rozru­
chy, które grożą przekształcać się w  powsta­
nie arabskie. Z Arabami palestyńskimi pójdzie 
to łatwiej, niż z Arabami syryjskim*. Problem, 
po 15tycz-ny. który leży na dnie tych wypadków, 
nie da się rozwiązać środkami poKcyjnetra.

Instancje więc, kótre ukonstytuowały słę nie 
dawno w  Zurychu stoją wobec piBnych i trndi 
nych zadań, podobnie jak przed rządem arab­
skim, dla którego Palestyna ma wartość prze 
dewsizysfikiem, jako punkt strategiczny. ___

DZ/EN POLITYCZNY.
URŁOiP PYK. POTOCKIEGO.

W dn. 31 hm. dyrektor dep. wyznań w minister­
stwie oświaty, P- Fr. Potocki, rozpoczął 5 tygo­
dniowy uirlop wypoczynkowy.

KANCLERZ SAMAL W POLSCE.
W dn. 12 września br. przybywa do Polski «ły- 

rektor ktuncelairji cywilnej prezydenta Republiki 
Caeskosłowackiej, kanclerz Samal, który jest jed­
ną z najbardziej wybitnych i wpływowych osobi­
stości politycznych w Gnechasłowscjt. Kanciarz 
Sa/mal zwiedzi Powszechną Wystawę Krajową, 
Gdynię i Warszawą.
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Sprzedaż na raty
zatacza coraz szersza kreyi

O u leżyte zabezpieczenie sprzedawców.

Sprzedaż na raty obejmuje coraz szersze krę­
gi społeczeństwa. Gdy przed wojną ograniczała 
kiQ ona do pewnych przedmiotów domowego 
iWn-zętn, obecnie
tdeme prawie dziedziny, gdzieby sprzedaż na. 
iM y ras zyskała sobie prawa obywatelstwu.

Dotychczas leszcze dyskusja się nad pożyt­
kiem i sdbodą wynikającemi ze sprzedaży na 
tatr. tycie jednak jest silniejsze i nie liczy się 
M wywodami teoretycznemi, ani z ankietami w 
m  uprawie ogtoszonemi. Sprzedaż na raty roz­
wija się szczególnie w miejscach większych sku­
pień Jodności, a więc w miastach i przeważnie 
wfirdd klasy pracującej. W  Stanach Zjedno- 
czubjrch Ameryki Północnej wzrastający po 
wojnie doDrobyt wpłynął korzystnie na rozwój 
trattzakcyj ratalnych. Według obliczeń najpotęż 
niejszej na świecie izby handlowej w Waszyn­
gtonie (Chemyer of commerce of the United 
States”) ogólna suma będących w  toku zobowią 
Łań, pochodzących ze sprzedaży na raty, do­
sięga i  miliardów dolarów. Niebywały rozkwit, 
przemysł automobilowy również zawdzięcza 
sprzedaży na raty. Mówią o tern cyfry, przy­
toczone przez „Niational automobile chember 
of commerce". Produkcja samochodów w Sta5 
nach i Kanadzie wynosiła w r. 1900 zaledwie 
8.00u wozów, w r. 1926 natomiast dosięgła ona 
Imponującej liczby 22.342.457. W  przem yśle  sa­
mochodowym światowym, Stany zajmują przo 
dujące miejsce, które w procentowym stosunku 
wynosi 84 proc. na ogólną ilość wyprodukowa­
nych wozów. Choć i w Ameryce podnoszą su? 
głosy przeciwko sprzedaży na raty, są to jed­
nak głosy odosobnione, a jeden z najwybitniej­
szych ekonomistów tamtejszych prof. Scligman 
w cennej swej pracy  dotyczącej tej m aterii p. 
t. „The economic of instalment selling" twierdzi, 
że sprzedaż na raty i jej finansowanie jest „lire 
of business" i „the most intereśting phąśes of re> 
cent economic deve!o pment".

Rozwój wprawdzie sprzedaży na raty, lecz nie 
w teiii tempie daje się zauważyć także w Niem- 
czecn i innych krajach Europy środkowej. Obe­
cnie w wielkich miastach, iak w Berlinie i W ie­
dniu, korzystają z nabywania w tym trybie mi­
liony mieszkańców. Choć tamtejsze prawodaw ­
stwa starają się
zabezpieczyć sprzedawców od nadużyć ze stro 

ny kupujących na raty, 

wprowadzając zastrzeżenie co do prawa własno 
ści odnośnie do sprzedanego przedmiotu do cza

e y

co moie l^FĆłeaee wed%imydicm, a w ięc: 

biełunę b*vłq i kełorowę, maśeijoty weł­

niane; jedwabne, firanki, dawany i i  d. 

Tanio i bez frudu usuwa Rad km wszelki 

brud. W  kaidem gespodarsiwie zatem 

wystarczy jako jedyny teodek do prania

su spłaty wszystk ich  rat, to jednak naduż^Ca 
zaufania mnożą się coraz bardziej, w prow adza­
jąc  dezorjentację w  tej dziedzin ie gospodarki 
społecznej. Nadużycia  najczęściej idą w  tym  kie 
runku, że nabywca przedm iotów  na ra ty  wpła­
ca nieznaczną sumę, dochodzącą n a jw yże j do 
20% wartości przedmiotu, a po wejściu  w  jego  
posiadanie sprzedaje za  pół darmo osobom trze ­
cim, nie poczuwając się do obowiązku płacenia 
rat. W  wypadkach tych sądy stosują surowe 
kary  za nadużycia zaufania, jak p rzy  oszustwie, 
nie pow strzym uje to jednak nieuczciwych na­
b yw ców  od n ielega lnego postępowania.

Z  tego  w zględu  w  Berlin ie początkowo utwo­
rzono zw iązek  sprzedaw ców  na raty, pod naz­
wą „Sschufa“  (Schutzverband der Absatzfinan- 
zierung), a za je go  przyk ładem  i w  W iedniu. 
Zw iązk i te mają n » celu obronę przed nieuczci* 
w ym i lub niewypłacalnym i nabywcam i. P row a ­
dzą one ew idencję wszystk ich  dokonanych tran 
zakcy j na raty o raz kontrolę kupujących. Z  
m ateria łów  zebranych przez zw iązk i korzysta ją  
w szyscy  członkow ie zw iązku. Niesumienni i nle> 
wypłacaln i nabyw cy wciągani są na specjalną 
listę,, co w  znacznej m ierze chroni przed nad­
używaniem  zaufania sprzedawców , • g d y ż  m o­
gą oni w  razie otrzym ania złych  referencji po­
w strzym ać tranzakcję. d z ia ła ln ość  tych zw iąz­
ków  m oże też zabezp ieczyć od strat, k iedy  na­
byw ca, przeceniając swą siłę kupczą zadłuża 
się w  różnorodnych przedsiębiorstwach w  mnie­
maniu, że inni sprzedaw cy nic posiadają danych 
o je go  stanie zadłużenia. P row adzen ie w yw ia ­
dów  przez taki zw iązek  jest skuteczniejszym  
niż zwracanie się o 'in fo rm ac je  co do zdolności 
k redytow ej do biur zajm ujących się specjalnie 
w yw iadem  finansowym, a to choćby dlatego, że 
nabyw cy rekrutują nię przew ażn ie ze  środo­

wiska pracującej inteligencji, co do której zbiew 
ranie informacyj o stanie majątkowym połączo­
ne jest z trudnościami. Związek również stawia 
sobie za zadanie obronę prawną •sprzedawców 
przez wspólną organizację.

Materjał zebrany przez związki posłużyć mo­
że również za podstawę do

racjonalnego finansowania sprzedaży na raty 
i wprowadzenia ubezpieczenia kredytów.

Instytucje finansowe nie mogą pozostać oboję­
tne na wzrastający prąd w  kierunku sprzedaży; 
ratalnych. Racjonalne finansowanie wpłynie nie 
zawodnie na poranienie samych przedmiotów 
tym trybem sprzedawanych. Przy sprzedażach, 
bowiem na raty w  społeczeństwach o słabej 
strukturze finansowej, jak np. u nas, uda $ię tą 
drogą uniknąć pobieranie nadmiernych cen w  
obawie przed grożącym ryzykiem związanym z 
niewypłacalnością nabywców.

W  Stanach Zjednoczonych Ameryki PółnoO" 
nej finansowanie sprzedaży na raty, choć jesf 
znacznie łatw iejszy,nie jest' jednak jednolite. 
W  kierunku ujednostajnienia warunków czynło-’ 
ńe są wysiłki. Za racjonalniejszy uznano try8 
postępowania przyjęty przez bank Stanu iTozy- 
tanja, opublikowany w numerze listopadowym 
z nb. r. „The american bankers association Jop* 
urnal“ . Przy kupnie przedmiotów na rafy zan 
wierana jest umowa. Zależnie od rodzaju towa­
ru i terminu spłat wnoszone jesf gotWizną od 
10 do 25% wartości przedmiotu, przyczem łtrf 
dłuższy termin, tem pierwsza rata Jest Większa. 
Na pozstającą sumę wydawane są weksle przez 
kupującego. Sprzedawca wraz 7 żyrem swym 
ustępuje weksle bankowi. Poza twtti wekslami 
przedstawia bankowi swoje, na zabezpleczenM 
wpłat regularnych akcepty, które wydawane są

B L A I8 E CENDRARS.

Zfy sędzia
Pewmt>go dnia zdarzyła się następująca M storjai
Mysz pogryzła ubranie krawca.
Kraw iec pobiegł ze skargą do sędziego, którego 

fuuikcje spełniał podówczas wiecznie zaspany pa- 
wjan. ;

K raw iec obudził pawjama i pożalił się przed nim:
— Paw  jamie, o tw órz oczy! Patrz z jakiego po- i 

wodu cię budzę — wszędzie dziury! Mysz pogry­
zła mi nowy garnitur! Lecz ona mówi, że to nie- : 
prawda d oskarża kola. K o t zrzuca z  siebie całą 
winę i  tw ierdzi, że to  uozyuił pies. Pies wszyst­
kiemu zaprzecza i zw ala winę na pręt! Pręt nato­
miast utrzymuje, że całą winę ponosi ogień i po- ■ 
wiada:

_  Oigieó, ogień to zrobił, ogień!....
Ogień nic o  tem nie w ie i krzyczy:

—  Nie, we» nie!... T o  nie ja  zrobiłem, lecz wo- 
d a L

Woda tek »ię  zachowuje jakgdyby nie miała o 
tuczem pojęcia, ale daje do mcaunuenia, że to wina 
słonia.

Słoń wścieka kią i czyni za wszystko odpowie- 
nwówką

Mrówka zaczerwieniła się, laita w kółko, brzęczy 
cały kwiat przywołuje na świadka i teraz wszys­
cy kłócą się i wrzeszczą tak głośno, że nie mogę 
w żaden sposób stwierdzić, kto właściwie znisz­
czył mój garnitur. Tracę cenny cza*, opuściłem i

pracownię, biegam, błagani i nic nie pomaga!... 
Zabiorą mi garnitur i nic nie zapłacą! O, paiwja- 
nie, otw órz oczy i spójrz oo się dzieje!.. Patrz, 
wszędzie dziury!.. Co teraz będzie? Jestem zrujno­
wany!...

K raw iec nie miał wprawdzie wiele, do stracenia, 
gdyż był biednym człowiekiem i muisial żyw ić chu­
dą, wysoką żonę, mnóstwo dzieci ł— dziewczynki 
i  chłopców oraz Złą staruszkę, która zawsze leża­
ła przed drzwiami jego mieszkania.

Nic była to jego babka, ani malka jego żony, a- 
ni też żadna obca kobieta. Należhła do rodziny — 
była starą wiedźmą i przyczyniała krawcow i Wie­
le kłopotu.

Miała długie Spiczaste zęby, traoa noża służył
jej w  grzbiecie jako rdzeń pacierzowy i nazywała 
się G łód

Mieszkała stale przed jego drzw iam i i im w ię­
cej kraw iec pracował, tem w ięcej pożerał go głód. 
Bezwstydnie w łaził do jego mieszkania, w ypró­
żniał koszyki i garnki, b iczował dzieęi, użerał się 
z  żoną, nawet z nim się sprzeczał, aż biedny kra­
w iec tracił głowę.

W  dodatku mysz pogryzła nowy garnitur kliijen- 
ta i tylko dziury zostały!

K raw iec był bardzo biedny i bardzo przybiły. 
Dlatego też ośm ielił się budzić sędziego, wiecznie 
zaspanego pawjama.

— O, pawjanie! otw órz oczy i spójrz.—  wszędzie 
dziury!..

Paiwjam wyprostował się, jak świeca. Był gruby, 
tłu* ty 1 tryskał zdrowiem.

Słuchał ża lów  biednego krawca fUrinito nn d ę  
Jeszcze bardzo spać. Mimo to Zwołał Wszystkich <n 
skarżonych. Chciał prędzej terioońcatyć prooes, bg 
móc się znowu wyspać.

I przyszła mysz, aby oskarżyć KofaL Kot m B  
winę na psa. Pies stwierdził, te  Wtoieu Jest pręt 
Pręt wskazał na ogień, jako na głównego w ino­
wa ja;. Ogień oskarżał wodę. W oda zrBocOb wśoę 

■ na słonia. W ściekły słoń odrzekł, te ~r r/illio—  
winna mrówka, a mrówka łata w  kółko, gania, 
gestykuluje, opowiada plotki, Łotryguje, obumarta, 
podburza wszystkich, kompromituje cały 
nie zapominając parzyłem wykazać srwąf ■tewknOO- 
ści.

Wszyscy się szarpali, krzyczeli, a mrówka t a l  
głupio paplała, że pawjan dostał zawrotu głowy.

Już chciał wysadzić wszystkich w  powietrze, bjj 
móc znowu spokojnie zasnąć w  swym namiocM, 
gdy krawiec przypomniał mu o  jego aędzaowAtek 
obowiązkach, krzycząc głośniej, niż Wszyscy.

—O, pawjaoie, o tw órz oczy i spójrz —  w ą t l i i  
dziury!

paw  jamowi zrobiło się przykro. Co poccąćf- 
Sprawa była bardzo skomplikowana... A pawjart 
był taki senny, tak mu się chciało spać... T a  eałM 
banda mogła naprawdę sama rozwikłać tę poplą­
taną hislorję a jego zostawić W spokoju.„

W yprostował się jak świeca. Był tłusty i tryska! 
zdrowiem. Oglądał każdego zosobna. Myślał tyłka 
o tem, jakby się tu Znowu położyć i  zasnąć...

I nagle rzekł:
—  Ja, pawjar. najstamgr sędzia nad we*gwUU»
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Iranco sprzedawcy po zapłacie przez klijenta 
weksli na zabezpieczenie rat. Jest to czynione 
ze względu na ułatwienie bankowi dalszego re­
dyskonta i otrzymania płynnych funduszów. W  
ten sposób sprzedaż zawarta na raty jest nie­
zwłocznie finansowana, co umożliwia bankowi 
popieranie samej produkcji.

U nas również sprawa sprzedaży na raty jest 
{przedmiotem intensywnego badania przez orga* 
nizacje kupieckie, co winno umożliwić przejścia 
Ido racjonalnego postawienia sprawy i ułatwie­
nia finansowania. Nie sprzedaż na raty jest złem, 
hle nieuregulowane w tym względzie stosunki 
fastyczne i prawne. r. K.

 o-----

Z rynków towarowych
STALÓWKI.

Kotiojfa, w  fo rc ie  w  złotych aa pudełko (144 szit.): 
„Aous" —  265 —  5,90, (zadumie od gatunku), „Out 
Snop L d T  3 — 9,90, W illiam  Mitchell' 4,70 — 8,50, 
Winitk W ells 4  Co 4,70 —  8,50, J t. W asilewski 
I  Ska" 1^0 —  7,20, „S. Męcik i Ska“ 2,40 -  3,20, 
JOooAb £  Co“* 0,50 —  9^0, „A- Sommeryille
U  Cd“ 5,40 -  9,30, „D. L-soosuidt & Co' 4,70 —  

Jd U ta j M*tne“  3^0 —  3,80, N ero W erke 2^0, 
IŁ  llfiO er 2)50, mieszane z a  padćano (1x0 szu.) kra- 
I ome tfiO, aagraniczne 2J50.

OtŁOwKiŁ
w  f o c i e  m  gcos w  złotych. O łówki 

H ra y  „S t  Majewrirf-  czarne: „Perfum  * 21,60, „Po- 
R ofoT  76^0, „Dwnon" 40, „Ind ia" 40, O tówsi a- 
■am eom nn Majewskiego: „Demon ‘ 38,40, „Beru- 
W  10)80, „T «c łie “  21)60 — 22,40, „Kosmos*" 17,60, 
^Krafaotat'** 38,40, ^Poloeda** 76g80, „India “ 48, „Za- 
p n m ‘- cs, „Loaur** 48, „OnffihmT4 54^5.

O łówki l i i  u ,j „Lecń&etan" S A .  —  szkolne 10 — 
22, w  d rtew ie cecłrowem „Rad jo" 40, kopjowe 48, 
taSfciarabeuaZ" 64, knpjowe w  drzew ie krafjoweni
B M » —  *8,40

Ołówki Łdigmoicssne- ceaanne WL. & C. Hardtinu- 
A*a‘‘ —  „Negno" 50)30, „KoŁ-i-noor“ 120, kopjowe 
„Koli-4-aooir- 113,50, „Mephisto" 64.

P a te ra  knpjowe: „KŁ-dtjum" —  22, „Lyra* —  
6)00 —  20, „L y ra “  15,41 — 16)50, „Uniwersał" —  
ligWL

1 ZESZYTY.
Notują W żyty szkółce w  hurcie m  100 szlak w 

łdutych: firmowe 16 kart z bdb. — 12(50, gał pri- 
■d  10(60, gabmek I-cc? — 7,50, gatunek. il-g i — 6.

A TR A M E N TY .

Notują W forcie m for, atramenty zwyczajne! 
ałkamrynawy — 2£0, antracenowy I klasy — 2^0, 
antracenowy „Isk ra ‘‘  —  2^0, antracenowy biuro- 
fwy —  220, eEaray kampeszowy —  1^0, *Sła.wa“ 
katany kwmpeszcrwy —  hdurowy kaanpeszo-
w y  —  1)50.

Atramenty łbopjowe: paryski hemaieimowy —
1,70, adizaarynowy —  3,70, sctraaeaaowy — 3)70

BUrameoty kolorowe: atrament czerwony „Me­

w i 0WMkzętami i  nad wszystkim i ludźmi, rozkazu­
ję :  ■karzcie ń ę  aatnil

Kot ugryzie mysz!
P ies ogryzie  kota!
P rę t w ierzy psa!
Ogień *paM pręt!
.Woda zgasi ogień!
Słoń w yp ije  wodę!
Mrówka nakłuje słonia!

W ynosić się! W yrok wydany!
Zw ierzęta opuściły namiot i pawjan zasną!.
1 od tęgo czasu zw ierzęta nawzajem zieją ku 

suińu najenawiścdą.
Myślą tylko tein, jak bliźniemu wyrządzić krzyw ­

ił*
Mrówka kłuje słonia.
Słoń wypija wodę.
W oda gasi ogień i t. <L

A le  krawiec?.. Cóż się stało z krawcem?
Ach, tak!.. Ten krawiec...
Paw jan  zupełnie o  nam zapomniał...
Dlatego człowiek cierpi wiecznie głód.
Pracuje w  pocie czoła, a pawjan śpi...
Człowiek czeka ciągle jeszcze na sprawiedli­

wość.....
Dręczy go głód.
*A gdy pawjan chce opuścić dom swój, udeka 

chyłkiem, aby go żadeD człowiek nie zatrzymał. 
Oto dlaczego od tego czasu w idzi się zawsze pa- 
wjana uciekającego na czterech nogach.
, Paw jan przez swój nierozważny wyrok stracił 
zdolność prostego chodzenia.

tal" — 2£0, w tej samej cenie atramenty innych 
kolorów.

Ceny rozumieją się za flaszkę litrową, atrament 
w  mniejszych flaszkach, wzgl. kałamarzach sto­
sunkowo droższy.

W  S PR A W IE  P O L IT Y K I ZBOŻOWEJ. Onegdaj 
odbyło się w  min. przemysłu i  handlu pod prze­
wodnictwem podsekretarza stanu dra Fr. Doleża- 
la, posiedzenie w  sprawie wprowadzenia w  życie

nowych, uchwalonych przez rząd, zasad 
aprowizacyjinej.

M IĘDZYNARODOW E T A R G I W  L U B I A0CUL
Międzynarodowe Targ i w  Lublanie odbędą się od 
dnia 31 sierpnia do 9 września p. n. I d i f o  w 
jesieni". T a rg i obejmować będą giówne d z ia ły  
handlu, przemysłu i rzemiosł, prócz tego moją Łyd! 
urządzone specjalne wystawy: młynarska, Mto- 
mobilów, radja, narzędzi rolniczych, jjn m l >WM, 
higjeny, sztuki oraz wspóldzielczości.

Nowa ustawa o zmianie nazwisk

-u -

„A leż panie radco, ja jestem rozwódką i
pragnę, aby mój mały synek uwolniony został 
od hańbiącego nazwiska swego ojca, człowieka 
karanego sądownie za różne przestępstwa!

— Nic na to poradzić nie mogę, brzmiała od 
powiedź uprzejma urzędnika, prawo o nazwisku 
rozwódek nic nie mówi i co najwyżej mogłaby 
pani wrócić do nazwiska panieńskiego, lecz sy 
nek musi nosić nazwisko ojca"

Po wysłuchaniu słów powyższych, wypowie5 
dzianych przez referenta stołecznego starostwa 
w  oczach urodziwej, wytwornej petentki zably 
sły łzy. A  więc jej synek musi nosić nazwisko 
ojca, ona zaś, o ile wróci do nazwiska panień­
skiego, będzie nazywać się inaczej niż Kochane 
dziecko.

Opisany wyżej djalog ilustruje sytuacje bę­
dące, niestety, dość często na porządku dzien­
nym a wskazujące na istnienie luki w prawie. 
Zajrzyjmy do ustawy. Kodeks cywilny b. Kon­
gresówki zawiera w mat V i  nazwiska przepisy 
arcylakonicznei „Żona nosi nazwisko męża", oto 
doniosła treść artykułu 212 prawa o małżeń­
stwie. A zatem żona ma prawo i obowiązek no­
szenia nazwiska ślubnego, lecz co się dzieje w 
razie przecięcia węzła małżeńskiego przez roz­
wód lub wyrok, małżeństwo unieważniający? 
Kodeks cywilny w  tej kwestji milczy, a prakty­
ka (prof. Jaworski w dziele „Prawo cywilne na 
ziemiach polskich*), idąc za stanowiskiem pra­
wa francuskiego i szwajcarskiego uważa, iż ko­
bieta wskutek rozwodu traci wszelkie prawo ćo 
nazwiska mężowskiego, i wraca do nazwiska 
panieńskiego. W  myśl tezy powyższej nasze 
Min. Spraw Wewn. w r. 1927 orzeczeniem z dn. 
31 maja w konkretnym wypadku zadecydowało 
iż na mocy wyroku rozwodowego władze win­
ny z urzędu przywracać w aktach żon roz­
wiedzionych ich nazwiska panieńskie. Jak z po­
wyższego wynika, praktyka administracyjna u- 
siłuje usunąć skutki luki kodeksowej, którą je­
dnak zapełnić winien nasz prawodawca w  zwlą 
zku z uchwaloną już przez Sejm w trzecim czy 
tauiu w  dniu 22 marca 1929 r. ustawą o zmianie 
nazwiska. Ustawa ta wobec zamknięcia sesji 
parlamentu nie stała się prawem i w  przyszłoś­
ci w toku obrad senackich nad projektem będzie 
można niewątpliwie doniosłą kwestię nazwiska 
rozwódek rozstrzygnąć. Uchwalona już przez 
Sejm ustawa reguluje kwestję zmiany nazwisk 
hańbiących, ośmieszających lub nielicujących 

z godnością człowieka. Ustawa ma mieć chara­
kter wyjątkowy i działać przez łat 10. Wydanie 
omawianego prawa jest sprawą pilną. Chodzi 
o to, iż w związku ze wzrostem poziomu kul­
turalnego ludności naszej, zwłaszcza wiejskiej, 
wielu obywateli występuje do władz o zmianę 
hańbiącego nazwiska na inne. Obowiązującą u- 
stawa o zmianie nazwisk z 1919 r. nie czyni za 
dość potrzebom, gdyż przewiduje zbyt uciążli­
wą i przewlekła procedurą.

Nowa ustawa, która, miejmy nadzieję, jeszcz^ 
w  tym roku wejdzie w  życie, wprowadza sze­
reg kardynalnych uproszczeń w procedurze 
zmiany nazwiska. Przedewszystkiem w podaniu 
o zmianę nazwiska, wnoszonem do władzy wo­
jewódzkiej, motywacja żądania będzie zbędna. 
Samo brzmienie hańbiące lub ośmieszające bę­
dzie legitymacją dostateczną. Dziś podanie ta­
kie należy motywować.

Drugą poważną ulgą jest uwolnienie tego 
rodzaju podań, a także ogłoszeń i aktów zezwo­
lenia na zmianę nazwiska od opłat stemplowych, 
o Ile stan niezamożności petenta jest znany

władzy wojewódzkiej. W  tym miejsca nawfaM
sem zaznaczamy, iż opłata za zmianę nazwiska 
wynosi dziś 220 zł., jest to opłata stała, a o- 
prócz tego istnieją koszta ogłoszeń, od których 
nikt dziś nie może być uwolniony.

Jako rzecz zupełnie nową wprowadzi proje* 
ktowane prawo postanowienie, iż władza winna 
odmówić zezwolenia na zmianę nazwiska na na­
zwisko historyczne, popularne lub rozpowszech' 
nione, oraz w tych wypadkach, gdy zachodzi o* 
bawa, że ubiegający się o zmianę nazwiska czy 
ni to w  zamiarze ułatwienia sobie przestępstw 
lub ukrycia swej tożsamości.

O prawie używania nowego nazwiska decy­
duje chwila doręczenia stronie interesowanej a- 
ktu zezwolenia na zmianę nazwiska. W  myśl 
ustawy z 1919 roku o tym prawie używania de­
cyduje moment dokonania odpowiedniej adnota 
cji w aktach stanu cywilnego, co w praktyce o* 
kazało się b. niedogodnem np. w  wypadku, gdy 
dokumenty obywatela znajdują się zagranicą.

Z powyższych rozważań wynika jasno, iż no­
wa wyjątkowa ustawa reguluje jedynie sprawę 

zmiany nazwisk hańbiących, ośmieszających 
itp. Przepis ustawy z 1919 roku, iż niepolskie 
brzmienie nazwiska nie stanowi podstawy do 
jego zmiany utrzymuje się całkowicie w mocy 
wraz z innemi postanowieniami dawnego pra­
wa. Nie wolno wątpić, iż kwestja nazwisk roz­
wódek znajdzie w  nowej ustawie jednolite 
uregulowanie.

N A D E S Ł A N E .
Z a

Dr. Bronisław Rost
specjalista chorób nerwowych

powrócił 
ordynuje Mały Rynek 4. Tel. 2675

od 3— 5 popołudniu

Dr. H. FiiMiu-lmi
powróciła

i przyjmuje wpisy na lekcje dokształcające, 
historji sztuki i języków obcych (zbiorowo 
i indywid.) codziennie od 3— 5 popołudniu. 
ul. Lubicz Ł. 24, I. p . Tęlet. 15-51

ADW O KAT

Dr. JAKGB RRCSS
Kraków, ul. Grodzka 10, Tel. 2309

powrócił_________
ADW OKAT

Dr. HENRYK S0LDINGER
Kraków, ulica Grodzka 71

_________ powrócił_________
Dr. ADOLF PINKUSFELD

lekarz chorób wewnętrznych

Kraków, uL Św. Sebastjana L. 7. TeL 1663 

powrócił
Analizy lekarski*. Lampa kwarcowa.
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Zgru marzenia protestacyjne na prowincji
W  dlafczy.il ciągu nadchodzą z różnych miejsco­

wości naszej dzielnicy wiadomości o urządzonych 
iriecuD  protestaryjnych i nabożeństwach żałob- 
i j a L  Egzekutywa Organizacji sjońskiej w  Kraiko­
w i*  otrzymała rezolucje protestacyjne powzięte 
M U a k  w  Limanowej, Gorlicach, Majdanie Kol- 
bawrtwwirim itd.

tie ła  ta&jcść żydowsika stod pod makiem wia- 
■ouutd! undcbodi^cydL z Palestyny, Ltóre wywar­
ły mm adetj uracraąaałące wrażenie Silne więzy łą- 
mąpt e*Ce apocecseńsitwo żydowskie z ccBoudowu- 
)ąaą *ię Palestyną ujawniły się w ob lkw  nie- 
aanm̂ mJia_ jakie spotkała ji&znw palestyński —  w 
bJa j pefak

Na w  niedzielę zapowiedziane są zgronta- 
M U  protestacyjne w kilkudziesięciu miejeoo- 
WyA^Jh na prowincji.

Zydostwo przemyskie wobec 
zajść w Palestynie

Naaz korespondent przemyski donosi:
W e  środę 27 bm. wieczorem odbyło się w  sali 

kahfcki posiedzenie Rady i Zarządu kahału, na 
którem przewodni czący Rady p. Hiysohłekl wyr.i- 
aał gorrący protest przeciwko gwałtom, jakie za­
dano jiśsaiwowi palestyńskiemu ostro piętnując 
administrację angielską, która dopuściło do krw a­
wych zajść W Erec. W yraził przytem uznanie kon­
sulowi polskioniu Zbysze wskiemu, za opiekę Jaką 
roztacza nad obywatelam i polskimi w  Erec. Po 
posiedzeniu, młodzież która, zebrała się przed ka- 
hałean, urządziła spontanicznie pochód przez mia­
sto, wnosząc okrzyki na cześć naszych bohaterów 
W Erec.

W e czwartek o  godz. 6 wlecz, odb iło  się zgro­
madzenie protestacyjne zwołane przez organiza­
cję sjońską do nowej synagogi. W szystkie sklepy 
W mieście były zamknięte. Zgromadzenie to było 
.manifestacją jakiej Przem yśl już dawno nie w i­
dział. Tysięcznie tłumy zgromadziły się w  bóżnicy 
i  p rzed1 synagogą, gdyż wszyscy nie mogli się po­
mieścić wewnątrz. Po zagajeniu zgromadzenia 
przez wiceburmistrza Dra Reich mami, Dr. Woin- 
traub,, Dr. Teich, Kreineres i Dr, Richter i cha- 
luc Eisen w gorących słowach Kwramiiiestow.ili 
szczere uczucie całego żydosiwa naszego grądu 
do walk boiiaterskioU naszego jiszuwu w  obronie 
świętej sprawy, wyrażając przytem gorący pro­
test przeciwko administracji a-ngiieskiej. która nie 
Wywiązała się ze swego zadania Poczem uchwi- 
loim, odpowiednie rezolucje Po /.gromadzeniu od­
było się pochód, który przeciągnął ulicami Sło­
wackiego, Jagiellońską pod kahał, gdzie do 5000 
tłumni przemówił p. D r Reirtiman, dziękując ży 
dostwu za poi-ziude solidarności.

Pp  -odśpiewaniu Hatjkwy publiczino.ić z spoko- 
rozeszła się.

Wi«lka akcia protestacyjna 
w Krvn'cv

Z Krynicy piszą nam: Kuracjusze zebrani tutaj 
n-a letnich wywczasach z różnych okolic Polski 
głęboko Wstrząśnięci smutnemi wieściami nad- 
chodzącenu t  Erec. Z in icjatywy dyr. Ottermana 
z Wtpi sjsarwy, ing Pornosa, zie Lw ow a .stud, Elper- 
na, T u teyoa  i Mąki z W arszaw y zawiązano ko­
mitet organizacyjny dla przeprowadzenia zebra­
nia protestacyjnego oraz zbiórki na rzecz rodzi n 
poległych w Palestynie.

W e środę dań a .28 sierpnia br. odlbył się w pen­
sjonacie Schwartza w ielki wiec protestacyjny. 
W ielka  sala byte prjsepeołiona po brzegi, setki, lu- 
<ta stało na ulicy. Zebranie zagaił p. Dr. H. Freuu- 
dliati z Krynicy, do prezydjum zaproszono pp. se­
natora dr. Dawidsohna, Dr. Jungom z  Krakowa, 
dyr. Otteranąna z W arszawy, Dr. Ilcrsclidórfera z 
Krokowa, UMC- Pairnesia ze Lw ow a, Grńabauma z 
Dąbrowy Górn. oraz stud Eliperna i  Tułczyna z 
Warszawy. Przem aw iali senator Dr. D-awidsohn 
(po podśku), taż. Jąkób Parnas (po polsku), stud. 
Dawid Elpero (po beibrajsku i po polsku), oraz p. 
L iw er z Będzina (po żydowsku). W  niezwykle 
podniosłym nastroju -wysłuchano przemówień wy- 
gbnsoonych z głębakietn wzruszeniem. Pamięć po­
ległych uczczono przez powstanie. W  końcu od­
śpiewanie „Ila tikw ę11 i  „Tedizafcna" oraz przyjęto 
rezolucję, protestującą przeciwko administracji 
angielskiej, która dopuścili do przelewu 
nej b rw i naszych najlepszych synów.

Naza jutrz odbył* *ię zbiórka, zorganizowana 
przez komitet Zbiórkowy w  akl idade: prezes p. 
dyr. Henoch Otterman t  Warszawy, sekretarz p.

stud. praw. Tulczyif z W ajszaw y, stud. fuazafjj 
W olf Mońka z W arszawy oraz stud. praw. Schwnir 
mer Zbiórka przeprowadzenia bardzo energicznie 
dała narazić 5.100 zł przesłanych do W arszawy. 
Dalsza akcja W toku. Z poważniejszych sum zło* 
ży li p. S. Lichtensztejn z  W arszawy d  300, sena­
tor dr. Dawidsohn z W arszawy zł 200, p. dyr. 
Otterman z  W arszawy Z£ 100, pani Engel a W a r­
szawy zł 50, p. Abraham Euker z K ryn icy d  50.

Uroczysta żałoba w GorlicacL
Z Gorrfc piszą nam; Pod wpływem  „jp ad k ów  

palestyńskich zaw iązała się w  naszem mieście pod 
egidą kahału Oraz czynnej współpracy o rg  sjoó 
sklej natychmiast komitet dla przygotowania na­
bożeństwa żałobnego. Kahał wespół z tutejszym 
rabinatem zarządził uroczyste nabożeństwo ku 
czci poległych W obronie naszych świętości na 
dzień 29 sierpnia br. i  na ttos odprawienia dzido- 
żeństwa zarządził zamfcuięcie sklepów żydow­
skich. O godzinie 5-tej w ieczór jakby na dany znak 
miasto całe zamarło. Wszystkie sklepy i zakłady 
żydowskie były zamknięte, a nieprzejrzane tłumy 
c biegały główną synagogę. Punktualnie o godzi­
nie w  pół do 6-ej w ieczór zgodnie z wyznaczo­
nym czasem odczytano psalmy, poczem kantor od­
praw ił „E l mole rach'mim“ . Poczem zabrać gros 
prezes miejscowej organizacji w Gorlicach Dr 
Bltch ilustrując wypadki palestyńskie, oraz ich 
podłoże. Następnie zabrał głos chw ilowo bawiący 
w  Gorlicach p. Friedberg (z  prawicowego „Poc ie  
Sjonu") z Krakowa. Następnie zgromadzenie p rzy­
jęło aklriTnacyjnie rezolucje potępiające wypadki 
palestyńskie, oraz wyrażające gorące podzięko- 
wn/nile dziekanowi korpusu konaubumego w  Pale- 

| stynie Dr. Tytusowi Zbyszewskicmu, konsulowi 
j Rzeczy]x>spoliIej, za czynną i gorącą opiekę nad 
, ranpymi i rodzinami po poległych Żydach. W po- 
: ważnem skupieniu po odczytaniu powyższych re- 
j zolucji rozeszli się zgromadzeni z  głównej syna- 
; gOgń
j Delegacja złożona z pp. Nataina Starka jako 
: przedstawiciela kahału, oraz Dr. Arnolda jako 
i przedstawiciela organizacji sjouistyczmej, złożyła 
; crhWaJone rezolucje Starostwu na ręce p. Dr. Cza- 

szkiewiżcza, starosty w  Gorlicach, wyrażające po-, 
t dziękowanie' żytlostwa' gorlickiego Władzom Cm - 
j trńlnym za szczerą opiekę p Dr. Tytusa Zbyszew- 

skiego, Konsula Generalnego Rzeczypospolitej nad 
rannymi Żydami w  Palestynie. P. Starosta przyjął 
bardzo życzliw ie delegację, informował się szcze­
gółowo o  obecnych stosunkach w  Palestynie, i

T a n y  | « t t  Id e a ln y m  S ta d k ie m
mówi piękna arstjctka akraan

V I V I A N  G I B S O N :
„PonlewaA TAK T  usuwa najprostszym sposobsm  
wioski I puszek I czyni skórą  b la lą  I głedką'*.

pa^l vlim a xa vn o  pamiątać o po wy łasych słowach, 
poniewał nigdy nie sostanic nuianą za elegancką, gdy ]e] olało 
zeaspeoona będalo aa ramionach, nogach i aa sayji wioskami i pa- 
■akiazn. Dawała] nazwanie abriecznych włosów epiawiało paniom 
wiola ktapałni aiywaaki brzytwy Jest maodpswitd nie, gd y i a na 
draini aLórą, „jetopet^am otego Jaat, te tworzą slą pryazoze, włosy 
za* po Kalenia. odrastają intensywniej. Inna * rod ki do acuwanSa 
wtoaów są niewygodna w wżyciu 1 wydają wstrętną woń. T A K Y  
1029 ]ae) tym idaalnym środkiem, który caynl zadość waacUdui 
wymaganiom. T A K Y  Jest mląkkim kresacm gotowym do u4vcTa 
bezpośrednio po wyoiómiąoin go *  tuby, który w prsatlągkł 5 ^inat ' 
usuwa wssyatkia zbytacaaa właay i puszek. T A K Y  1929 odzna­
cza aią przyjemnym zapachem i mata być oiywany i i  do tapałnaga ' 
wyoEarpanla taby; djJęUi temu ta l Jest oasaząduy w aiyoip. 
T A K Y  1929 Jcat wynikiem długaiatnlch stodjów i przawyśste 
w awej doskonałości wsaystkia d s ty c b a ^  znsu«« środki tego rodzaje 

Kram T A K Y  jest da nabycia wq wszystkich aptekach, dro-

Ecrjacb perf&M«riaeh i t. p. aklapaoh w  canfc I  zl. m tubę. Da 
aide] oryginalna] taby kroma Jast dołąosaay boa gwarancyjny. 

Gfcncr^laa PrasdatawlcicUtwo na w. m. Gdańsk i Polską:

A. B O R N S Y E I N  A Co., O O AM SK,
B C ttc h e r g a s s e  2 J/Ż7.

Za la ły  kremu T A K T  1 *29 1
OdEBio* ii, prEyJłmarm up:ichei». Dzjtlt skaleemie Mota 

byc m ływ io , l *  do mpeiBOgo «y «B B t,u U  laby, Jmt f o t  
gwarancją boipieesojr dla skóry.
 ..... .....■ ■n u .............. lai l i m  9 — t a

przyrzjukl natychmiast powyższe rezolucje grzęd 
łożyć Władzom Centralnym.

W  KOLBUSZOW EJ odbyło się zebranie prote­
stujące, urządzane przez tamtejsze -organizacje t j«  
nistyczne. Na masowenu zebraniu uchwaLnoo od­
nośne rezolucje protestacyjne.

SANOK! Dziś w  ńMCzielę 0 goćfcs. 430 popiół, w  
lokalu Org. Sjooist. Fubliczne Z^om adzenle P ro ­
testacyjne w  związku z wypadkami w  Padeatyni*. 
0 godz. 615 wlecz nabożeństwo żałobne W £tó- 
wnej syhagodasei. r

Prezydijuni gminy żyd. zwołuje wspólne posie­
dzenie Rady i Zarządu, poświęcone ostatnim a j -  
ścioin w Erec.

Pisaliśmy już o wylądowaniu „Zeppelina4* w
Lalcehurst i o zakończeniu lotu naokoło świata. 
Lot ten trwał 21 dni i 7 i pół godzin, a składał 
się z następujących etdrpów:

Lajkchurst—Friedriehshafen, 5.247 km w  54 go­
dzinach i  40 minutach:

Friedricłishafen— Kasimagaiura, 8.100 km. w  101 
godz. i  49 minutach.

Kjsi.maigaura—Los Angeles,. 9053 km. w  79 godz. 
54 iniu.

Los Angeles— Lkahurst, 4(737 lun. w 51 godz. 
f 13 min.

..Zeppelin" był między 1 a 29-tym ub. <n. około 
3SÓ godz. w  powietrzu, osiągnął w ięc rekord te­
chniki.

Mimo to praktyczna wartość tego łotu nie jest 
bardzo wielka. Niedawno w ygłosił dr. Golsmamn, 
były dyrektor fabryki Zeppelinów wc Friedirichs- 
hafen odczyt, z  którego dowiadujemy się, że dr. 
Eokener usiłował pozyskać w  Stanach Zjednoczo­
nych kapitalistów dla swych planów, polegają­
cych na tem, by utrzymać stałą komunikację po­
wietrzną między Europą a Nowym Jorkiem i E w

i ropą a Południową Ameryką. Kapitaliści amery- 
| kańscy umieją jednak kalkulować, obliczyE wię<ą S 
j  że im się to nie opłaci. W edle ich kaflaalacjl ma- *' 
i sieliby tylko do linji Europa— Połudntowa Azoo* 

ryk a w łożyć oomajmniej 70 m iljonćw marek. By hi 
inwestycja się opłacała, musiałaby kotouaifaicjż 
ta przynieść rocznie 34 miłjony smrek, a mama i  
żadnych widoków, by tę sumę w ooecftyctt wwobw- 
kach osiągnięto. Jazda „Zeppełukeną" jest b— 
droga i dostępna tylko dolarowym  nriljjkmniniii. 
Zw yk ły  śmiertelnik nawet o  tem myśleć nńe móża.

Teraz rozumiemy dopiero kampaoję praecłwbe 
,, Zeppelinom", jaką prowadzi niemiecki socjntutel 
Henryk Stróbel, który oddawtna atarmąije opśąją 
publiczną Niemiec o  dużych aubwesejach, JritłcH 
udziela sikarb Rzeszy na budowę Zeppedisów Ba 
pieniędzy z memiecpiej kasy państwownj stanęło 
już w  Zeppelinach, tego dowiedzieć się nie 
w ie się tylko tyle, że skarb Rzeszy w ydał od ro­
ku 1925 do 1929 około 260 miljoc&w marek mm 
rozbudowę swego lotnictwa. Okazuje nq w ięź, 
że ,^eppeLiny‘‘ nie służą wcale 
iracji...

Zapomniane wyspy
Niezwykłą umowę podpisali niedawno w W a­

szyngtonie: sekretarz stanu rządu Hoovera i am
basador angielski przy rządzie waszyngtońskim- 

Rozstrzygnięto, mianowicie, ostatecznie spra­
wę prawie nieznanej światu grupy wysepek Żób 

mewia- j wiowych, położonych na północ od wyspy Bat- 
1 nego.

Wyseki te, zaliczane do archipelagu Filipin,
s były niegdyś własnością Hiszpanii. Gdy jednak

taż. Pmnais z» Lwowa oraz członkowie student Po ! przyszło w Paryżu, po wojnie hiszpańsko ame-
fiteohnilki p. Dawid Elpem z Warsrawy, dr. Lzak - rykańskiej, do podpisania traktatu, odstępują-
SdnmnB z Kzgnicy, p. Ga-itebaum z Dąbrowy Gór. 1 oego Stanom Zjednoczonym Filipiny, w  tekście

traktatu zapomniano o wysepkach Zófwiowycfc,
j liczących gółem 220 mieszkańców.

Wprawdzie traktat dodatkowy, zawarty w
1992 r. ir/ iłn a l wysepki te Stanom Zk.dnocio* 
nym, okazało się jednak, że w traktacie, zawar­
tym jeszcze w 1885 r. przez Anglję, Niemcy i Hi 
szpanję, jest mowa o prawach angielskich do 
tych wysepek.

Następnego więc roku Stany Zjednoczone za­
warły więc z Anglią umowę, przyznającą pro­
wizorycznie wysepki Żółwiowe Anglii, traktat 
zaś podpisany obecnie odstępuje już ostatecznie 
Anglji wysepki zapomniane.
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Stanowisko arabskie wobec ostatnich
wydarzeń 

„Argumenty" polityka arabskiego

po sobie następujących, za zwycięstwo 
partnerów pazeciw silniejszym, a wkodcu 
da pocieszenia za ostatnią przegnaną partję^która 
saę dostała niepocieszonemu iołm erow i. 
da bardzo efektowna: szachownica a

W  części wczorajszego nakładu zamieścili­
śmy artykuł Dra Bileskiego ogłoszony onegdaj 
na lamach „Beriiner Tageblalt", a precyzujący 
stanowisko sjouistyczne wobec wypadków pale 
styńskich. (Czytelnicy na prowincji znajdą ten 
jartykuł na stronie 3 ciej dzisiejszego numeru). 
jWczorajszy „Berliner Tageblatt" ogłasza z ko* 
lei anykul o stanowisku arabskiem wobec osta­
tnich wydarzeń, pochodzący do jednego z po­
lityków arabskich.
; Autor arabski zarzuca sjonistom, iż realizu­
jąc swe ideały i cele, przechodzą do porządku 
dziennego nad „znakami czasu". Bliżej nie uza 
sadnia jednak polityk arabski tego dość nieja­
snego terminu, twieidzi tylko, że kolonizacja 
itydowska jest dla Arabów szkodliwa, gdyż per 
(woduje ich nędzę gospodarczą. W  szczególno* 
Soi podnosi, iż przy pracach około portu w HaJ- 
Be I przy eksploatacji Morza Martwego robotni 
cy arabscy nie mają być zatrudnieni w stosun 
ku procentowym ludności arabskiej w kraju. Da 
lej zarzuca autor, iż rząd niezatatwia pozytyw 
He Żądań arabskich co do zaprowadzenia ustro 
5u parlamentarnego. Najbardziej jednak irytuje 
KtabÓw rzekome oświadczenie pisma sjonisty- 
eraego „Palestine Weekiy“, iż „rząd żydowski" 
Utbwouuje w przyszłoSci swą pracę tem, że na- 
zwę „Palestyna" zamieni na „Judea". Nadto 
pod os? autor arabski agitacyjne wystąpienie 
źabotyńskiego, którego — jak się wyraża —  
nieodpowiedzialną robotę powinni sjoniści przer 
wnS.
’ Koniec artykułu brzmi jak następuje: 
r „Wobec tych powtarzających się „policzków" 
He pozostało tubylcom nic innego, jak chwycić 
Się pokojowej narazie demonstracji. Tego pod* 
Jęła' się młodzież, która zebrała się w Jaffie i na 
piątek popołudniu zapowiedziała wielki pochód 
przez miasto. W  związku z tą manifestacją mia 
ła delegacja arabska zjawić się u gubernatora 
'Jaffy i przedłożyć mu postulaty arabskie. Wiel 
ki dzień nadszedł, ale strona przeciwna wmó­
wiła policji, jakoby tu szło o „propagandę bol­
szewicką". Skonsygnowawszy większą ilość lu­
dzi, przybyła policja jeszcze dość weześnie 
przed „Weilki Meczet" i namowami spowodo­
wała zaniechanie pochodu, który miał na swo- 
Jem czele mieć czarną trumnę z napisem „Pa­
lestyna we wszystkich trzech językach.

Smutne dni przypuszczalnie rychło się skoń­
czą i w przyszłości więcej się nie powtórzą, 
już choćby z tego powodu, że przyszły mąż 
stanu — sir Herbert Samuel —  czczony żarów 
no przez Arabów jak i prze^ Żydów, bedzie w 
pierwszym rzędzie dokładał starań, aby skubt- 
kieni kolonizowania imigrującego Żyda Arab

W ielk i turniej szachowy w  Karlsbadzie, jak w ia 
demo z telegram ów zakończył się. Był to jeden 
z  największych turniejów jakie były urządzane 
w  powojennym okresie i zgromadził u szacho­
wnicy (■/ w ' ń'!l,’ iem Aljechina pełniącego jedynie 
•łuibg sprawozdawczą dla dzienników amerykań-

nie był upośledzony".
• • •

Tyle polityk arabski. Nie potrzeba dopiero 
dodawać, że argumenty jego są ogromnie słabe 
i nie wytrzymują żaanej krytyki. Jest rzeczą 
notoryczną, iż imigracja żydowska do Palesty 
ny wzbogaca kraj i wszystkich jego mieszkań­
ców a nie zubaża ich. Wszelkie przeciwne twier 
dzenia muszą tylko ośmieszyć stanowisko arab 
skie. Można zwalczać kolonizację żydowską z 
arabskiego punktu widzedia argumentami czy 
sto nacjonalistycznemi, twierdzić atoli, że na­
pływ Żydów powoduje zubożenie ludności arab 
skiej, oznacza faktycznie odwrócenie prawdy 
do góry nogami.

Zarzut co do procentowego zatrudniania ro­
botników arabskich przy pracach portowych w 
Hajfie i przy eksploatacji Morza Martwego 
jest również bezpodstawny, gdyż bez koloniza­
cji żydowskiej nie byłoby wogóle np. eksploa­
tacji Morza Martwego.

Uwagi polityka arabskiego o rzekomem. bar 
dzo zresztą wątpliwym zdaniu „Palestine Wee- 
kly" oraz o mowach Żabotyńskiego nie są też 
żadnym argumentem, gdyż zarówno oficjalna 
jak i przygniatająca część nieoficjalnej opinji 
sjonistycznej w zupełności odrzuca wszelkie 
koncepcje rewizjonistyczne. Grupa Żabotyńskie 
go stanowi —  jak to najwyraźniej okazał XVI. 
Kongres sjonistyczny — drobniutką garstkę, 
która nie posiada żadnego wpływu na oficjalną 
politykę sjonistyczną.

0 wykluczenie momentu religij­
nego z konfliktu żydowsko- 

arabskiego
Przeważna część głosów prasy zagranicznej, 

poświęconych ostatnim wydarzeniom w  Pale­
stynie zgodna jest z tem, że w interesie zaże­
gnania konfliktu żydowsko arabskiego oraz 
zgodnego wsjpółżycia między Żydami a Araba 
mi w przyszłości, leży w pierwszym rzędzie 
wyeliminowanie momentu religijnego z obec 
nego konfliktu.

W  tym celu musi być problem Ściany Pła* 
czu jak najrychlej rozwiązany, i to w ten spo­
sób, ażeby zaspokojone zostały postulaty za­
równo żydowskie jak i arabskie. Nie będzie to 
rzeczą wykluczoną, jeśli w sposób lojalny obie 
strony ustalą i zaakceptują status quo. Nie ule­
ga żadnej wątpliwości, że do tego celu koniec* 
ną jest inicjatywa i pomoc administracji pale­
styńskiej —  oczywiście, o ile administracja ta 
przejęta będze, w przeciwieństwie do stanu do* 
tychczasowego, szczerą i rzetelną intencją zrea 
iizowania postanowień mandatu.

skjch) wszystkich m istrzów światowej sławy. Za­
pewne zaciekawi czytelników rozdział nagród i 
premji wśród zwycięzców  turnieju szachowego. 
Były one różne I  tak np. była nagroda za naj­
lepszą pairtję, za najoryginalniejszą i  najkrócej 
trwającą, za ser ję kilku zwycięstw  bezpośrednio

ści słoniowej. i
Z nagród pieniężnych wypłacono SpicrwafpM 

zwycięscoan 70.000 k. cz. z  c<ego pierwueoan 
ciężcy N iem cew iczow i 20.000 koron, C apanaM t ■ 
SpiełauMOwi rywalizującymi o  drugą i  .Ur-
g iodę po 12.000 k. a dsał&ae nagrody etrzyeaaM 
Rubinstein, Becker,Euve , Vkknsar i  Bogof d lCO^ 
który stojąc już przed meczem o  m u tn a t ,/ !  
świata z  Ałjechinem, zawodzi nadzieje, bndd ofal 
w y  i stanowi jedną z  karłowa, skich niw^podou* 
nek turniejowych. Osiągnięcie zaledw ie óaawgu 
miejsca zaw inił Bogoljubow tem, że gra ł wtńąk ■■ 
w ygryw ane part je i w  ten sposób stracił kAkU 
partyj remisowych. J

Nagrodę za największą ilość wygranych mtf* 
skał Spielmann mając rekord 11 gier. 
padła mu w  udziale nagroda 1000 k. A J — . d w A  
po 500 Gaipablance i Niemcewiczowi.

Nagrodę za najpiękniejszą pairtję uzyskał SS- 
miefa (1000 k.) za zwycięstwo nad GritabeJda. a 
po 700 k. otrzym ali Vidmar za partję z  E u r e i  
i Uaroczy za partję z  Canale. Pomimo to 
otrzym ał premję za najlepsze wynik i w  p- - j ■** 
rozegranych z  pierwszymi trzema zwycięscami tato 
nieju: porcelanową gruipę figurynek przedstawi** 
jącą grających w  szachy z  nieodstępnymi kibica­
mi. I  Wieruszika Mięn szykwóna, która niestety 
nie przyniosła w ielk iego honoru Czechosłowacji 
i była słynną chyba tylko z  tego, że umiała grań 
nieźle tylko przed obiadem, otrzym ała nagnoog 
pocieszenia w  postaci prześlicznego serwisu do* 
kawy. ;

Zajmującem jest zdanie wygłoszone przez Niem 
cewicza o teorji GapabJanki dotyczącej remisowej.' 
śmierci g ry  szachowej. Niemcewicz tw ierdzi, ie  
wszelkie usiłowania zreformowania g ry  w  szacny 
są głupstem i że właśnie „twórcza fantazja jest' 
śmiercią śmierci remisowej". Niemcewicz udowo­
dnił, że jest noajlepszym graczem kombinacyjnym 
i wszystkich swych konkurentów pobił właśnie 
swą mistrzowską metodą. Zaczyna pairtję na po­
zór bardzo słabo ale pomimo pozornego poddawa­
nia się przeciwnikowi nie przedstawia szachow­
nica po jego stronie przegranego pola walk i. 
Sprowokowawszy przeciwnika i wciągnąwszy go  
w  grę kombinacyjną odchodzi z  pola w a lk i św ie­
tnym zwycięzcą. (C-s).

Dr. J O Z E F  E L S N E R
W RzeSkCWlo

_________powróci!_________

Dr. HAB Fi powrócił
i ordynuje w cborob. jamy ustnej i zębów 

Kraków, Grodzka 32, II. p.

STEFAN SCHLEICHKORN
Członek Zw. Muz.-Pedag.

powrócił z zagranicy
i udzielać będzie nadal nauki w grze 

skrzypcowej
Z g ło s z e n ia : UL. D Ł U G A  L. 15. TEL. 2548

Zakład Techm-Dentystyczny

Józefa Zircetbaunra
u l  Wiślna L. 9, 11. p. — Telef. 3016

Roczna Żeńska Szkoła 
Przysposobienia Kupieckiego 
Roczne knray k s i ę g o w o ś c i  

Vż roczne kursy księgowości 
Rok *aios. isia w SZKOLE „HERMES** 

JANA PILCHA, w Krs kowle,
2i4t> ul. FlorjaAska 39

przyjmuje wpisy codziennie od fl—121 4—6 
Soboty wolne od nauki

Powróciłem.
laki krawiechi Mm Oiscbisofa
Ul. Gertrudy 19, pracuje nadal jak dawniej 
według najnowszych iuraali. C en y  • * • “ 

runkl dogodne.

Rozdział nagród w międzynarodowym turnieju 
szachowym w Karlsbadzie
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Wiscfcirośd z kraju
Okrutna męźchóiczyni

Y lc  w xi Augustówka, obok Brzeźnu, posiadał 
B n  gospodarstwo rouie Jan Winnicki żono jego 
Batangua, którą poślubił przed 6 laty, trv»on.la 
[h w tę łn ,  opędzając praw ie każdy w ieczór z  pa- 
Bcfcfc n ■'* w  miejscowej szynkowo! Jan W. wie- 
U t t  #  tem, a le milcz ił. Ilekro ł zw rócił uwagę 
■ o n  «W _j ta z  iwsze w yw oływ ała  awantury, 
tl" * »mjr *  się interwencją policji.

NHmJucu Winnicki, którego współżycie z  żon;, 
u e  do zniesienia, w ydzierżaw ił całe swe go- 

apuet*rst> ~ jednemu z  sąsiadów i za otrzymane 
jririwijili i ii postanowił Wyjechać z.a ocran w  poszu 
k fanań i pracy.

iim% tomu, na tydzień przed wyjazdem do 
fflBw u j i  1, W innicki oświadczył żon ie która po- 
V »ó «  J  C hulanki, że opuszcza kraj, a na utrzy- 
j m l j  będzie dostawaał pewną sumę od nowego 

— j- gospodarstwa. Kcz.nówtwszy silę 
B Katarzyną W „ mąż jer udał się do stodoły i po- 
śoayt  saę spać.

LW  ^Jwde sna podkradła się do śpiącego żona 
1 ittdęraeniom siekiery zadała mu kilka cięć w  
pmwę, kładąc go  trupem na miejscu, poczem zw ło  
L i przykryła słotną a następnej nocy zakopała 
W ogrodzie.

Na pyitaoJa sąsiadów, gdzie jest jnąż. Katarzy- 
ta*. iW, odpowiedziała, że w y j3tJial do W arszawy 
dla załatwienia formalności na wyjazd do Ame­
ryku.

Na nrzed dueń po morderstwie morderczyni 
Zgłosiła się sama do policji i przyznała się do za ­
bójstwa swego męża. W e wskazanem przez nią 
miejscu nolicj i znalazła trupa Winnickiego.

P o  dokonanej sekcji zwłok, która stwierdziła 
rozbicie czaszki w  kilku miejscach tępem narzę- 
tlzfijem!, zw łok i tragicznie zm arłego pochowano, 
zaś Winnicką odstawiono do więzienia.

N A JS TA R S ZY  N A U C Z Y C IE L  TAŃ C Ó W  W 
POLSCE. Najstarszym nauczycielem tańców sa­
lonowych w Polsce jest niejaki L eon . Tałlanberg, 
członek Związku nauczycieli tańców Rzeezypospo 
litej. P. Leon TalenLerg prowadzi swój zakład na 
uczania w  Równem już 48 lat. Jest to pierwsza 
wogóle szkoła tańców w  kraju, Gdy zaczyna/ — 
uczono jedynie mazurka, oberka i  walca.

KPID EM JA  DURU BRZUSZNEGO W  W AR - 
SZAWtn; W  ostatnim tygodniu zanotowano w  
W arszaw ie 83 wypa-isow  dum brzusznego (o  38 
w ięcej niz w  tygodniu noprzedAm;. N ie  powinno 
to dawać powudu do paniki, gdyż aur brzuszny 
należy do chorób epidemicznych, najbardziej —  
niestety —  u nas ro. powszechnaonych.

U S Y P IA N IE  E LE K TR YC ZN E  NA RZEŹNI.
Z W arszaw y don >szą: Dyrektor rzeźni p. Schóo- 
bom  był w  Gdańsku na pokazie zabijania tizody 
chlewnej zapomocą usypiacza elektrycznego. Ta­
kie usypianie daje możność zainim-a świń w  sta­
nie zupełnego oszołomienia i  likw iduje barba­
rzyński sposób walenia pałą po łbie. Firma, któ­
ra pokazywała swe op iłentowane p .zy.ządy, spro 
wadza do W arszaw y taki aparat usypiający i w  
obecności w ładz i zaproszonych do W arszaw y de­
legatów  rzeźni prowincjonalnych dokona próbne­
go uboju. W rzeźni na Solcu taki usyyiacz bę­
dzie na stałe urządzony. Dzięki szybkości działa­
nia prądu umożliwia to pozatem ub ij 300 cztuk 
nierogacizny na goazinv.

SAMOBÓJSTWO 67-LE TN IE j STd RUSZKI 
W  Warszawie, w  szpitalu Dz. Jezus od dr-uzszego 
czasu przebywała na leczeniu zmiulol^mała. sta­
ruszka, 67 letnia Aniela Karslenowa. Przew leka­
jąca si^ choi oba wpływała jak najgorzej na stan 
nerwowy pacjentki, aż wreszcie przyprawiła ją  i 
o  silny rozstrój nerwów. N ie mogąc widać znieść i 
tego stanu, staruszka postanowiła odebrać sohfc 
życie i w  tym celu wyskoczyła onegdaj z  okna

Pel. Cdrity Śląsk 
pcw . P s z a

Od 20. sierpnia 1929 całodzienne utrzymanie 7 zł.
P o k o je  od  2 50 do 6 zł. —  K u chn ia  rytualna.

S K I G W  U I I Z I B L *  Z A R  Z A D  Ł O R O J O J f Y .

KONBCUS3S
W  5-cio‘ klasowej Żyd. Szkole powszechne] 

z prawem publiczności w Bielsku (Śląsk) wa­
kuje posada nauczyciela. Kandydaci władający 
językiem polskim i niemieckim w słowie i piś­
mie wtnni wnieść udokumentowaną ofertę (z 
uwzględnieniem świadectw kwalifikacyjnych) 
najpóźniej do dnia 10 września br. do Zarządu 
Ctminy wyzn. w Bielsku (Śląsk). Uposażenie na 
uczycieli równa się uposażeniu nauczycieli szkól 

państwowych z 40% dodatkiem śląskim.
Zarząd Żyd. Gminy Wyznaniowe/ 

2214x w Bielsku (Śląsk).

HBWBswBB

TEL. 278 ZM O P A N E I  EL. 278

rządzony, zimna i ciepła woda hieżąca w  poko­
jach, doży ogród. Kuchni t rytualna. Cena na wrze 
sień pokoje w raz  z oałodzienneui utrzymaniem 
od z ł 10 do z ł IZ  Zgłoszenia przyjmuje Zarząd.

¥ V f m f T V T ? T f f ? f ?

„marki światowej stawy14 
=  znana od -at 40

Dla zdrowia d ziec i!
przez po j/ag. lek nskia zalecany.

HAYA
ŁS fuderacZKE 

I łtnieomltiiAwi

Tysiące podziękow ań !;
ptito fo  iąd*6 u te iy  w izyŁdo tyBtp PUDRU HAYA 

Po —  i— i * * i n i fcuwąjMi

&  H AY . Z
* Ci5v.tr wfłjłfcoto

ŁUTÓW

Sensach _a 8-® cylindrowe samochody osobowe

GARDNER
które e»o  cenach rektamowych dostarcza

Generalne ia s (ą p s l«o  pi a Pckskę :

Krakowska Ska Autom obilow a z. o. o.
Kraków. F.yitofc 12, tel. 0336

Zaprrszam y do eglądaln samochodów Gardner w garaiu  pl. Groble 4 
Kilka rrj.R u u y c h  do oddania.

2rff/u piętra pawilonu, w  którym się leczyła. Nie- 
azczęóbwa uderzyła głową o  choumk i poniosła 
śmiei ć na miejsc...

D R Z W I W AGONU OBCkĘŁY GŁOW Ę KON­
DUKTOROW I. (Poł. A. P .) Na stacji kolejowej w  
Hrebieniowie koło Skolego zajęty był w  czacie 
przetaczania arozow kolejowych konduktor N i­
wiński ze Stryja. Nagle Niwiński wpadł pod po­
ciąg z powodu własnej nieostrożności, a drzw i 
wagonu służbowego obcięły nieszezęśLwenm 
wę. Zw łok i o fia ry  obowiązku zostały przewie­
zione do Skolego.

P (tó  LR C AŁE J W SI Tłumacz (Pół. A. P .) One 
gdaj o  pocnocy wybuchł w  Podpieczurach, w  za­
grodzie Mikołaja Z, „zcz.uk„  poża r. Groźny żyw io ł 
podsycany, wiatrem przerzucał się z zagrody na 
zagrodę w  błyskawiczaem tempie. Mimo inten­
sywniej akcji i e tunkowej, w której W iieły udział 
wszystkie okoliczne sta aze ogniowe, ogień stra­
w ił 50 budynków mieszkalnych i gospodarczych. 
Ogćlnas zkoda wynosi przeszło 900.000 zL

W IE L K I PO Ż A R  M ŁYN A . Tarnopol (PoŁ  A. 
P.) Onegdaj o  go<Ł.ime 4‘30 nad ranem wybuchł 
pożar w  realności Moczesa Schechtera i Józefa Le- 
wiiutera w  'iarnopolou, który znisaczył młyn kru- 
piarski i budynki wartości około 100.000 zł.

W iL K I  W GMINIE S IEM IATYO KIEJ. W  osta­
tnich dniach w  kilku wsiacł gminy Siemiatycze, 
w  powiecie bielskim, pcjaw iły  się uada w ilków, 
które porwały już kilkanaście sztuk owiec, cieldl 
i  świń z  pastwiska.

ZE SPORTU

Sprawa kompetencji kapitana 
związkowego Z. 0. P. N.

Jak słychać Folsui Związek P iłk i Późnej zajął 
się opracowaniem projektu dołycz^.^go k.westj. 
kompetencji kapitanów związkowych Z. O. P. N-ów1 
w  stosunku do klubów ligowych.

W  myśl propozycji P. Z. P. N. klub ligow y na
początku sezonu przedstawiać będzie  pó/umowl
/wiązkowemu listę najlepszych swych grajcay W 
liczbie 13 i tych graczy może kapitan wyznaczyć 
do reprezentacji miasta w terminach uuw.akmyoa 
przez walut zg. o.uaduenlt P. Ł  ?. I t  a .  mecze 
międzymiastowe z tem, iż  ottowlązany jesc na 2 tyn 
godnie przed mrozem zawiUdln«nić k k j) ■ |to&cK 
greczy będzie korzysW .

Prócz tego kapitan z  „  l  "k o w y  om  pranw m .  
gaiiizować dwa treningi.

Co zaś do rezerw  klubów ligowych, to mohe a 
nich korzystać kapitan zw iązkow y a fi Trrtmp* 
niem jednak wspofundaneigo wyóejf tsastoob d v a %  
godniowego.

Jt lOjekt swój P. Z  P. N, p taesM  i
rządowi Ligi, który jts i  na aha
graczy zgłaszana na JU5T & B  sea 
zie potrzeby ulegać o m a  e ; w  t o M y  t ą h  na* 
zie liczba graczy zg l.wmTiych u e  nohr ajK 
sza od 19-tu, wreszcie aairaąd Ligi 
uszczuplenie prawa kapi: ma Związkow ego  a 
by mć^t on urządzać tylko jeden 
ti euuig.

BIEG K O LA R S K I O M ISTRZOSTWO M. T A R ­
N O W A

W  miesiącu wrześniu rezo-u apoatowy tegomoes- 
ny zostanie jiezw ió le  ożywiony. Cały uerog im­
prez z rozmaitych giłęzi sportu jest W przygo­
towaniu. Przedewszystkiem jednak wysuwa Uq naf 
pierwszy plan odbyć się mający w  <huu 15 wrze­
śnia br. II. Doroczny Okrężny bieg KolnrsL.1 «  
Mistrzostwo mias ti Tarnowa uai trasie 72j6 km. 
urządzany przez ŻTG&. _£»amsou“ i KKS „Metal"
0 puhm wędrowny broniony przez b. powamego 
zawodnika, zesiioi ocznego mdstrza m. Tam owa, 
Dudę Stanisława z  KS Garbarnia Kraków. N ie 
ulega wątpliwości, iż  czas zeszłoroczny 2 godz. 
20 min. 28 sek. zostauiie w  Tym roku zaacźłiie 
popi-awk/uy. bowiem najpoważniejsi kolarze kra­
jow i zgłosili swój udział w  tym biegu. Tkasa bie­
gu o charakterze górskim prowadzi jak w  rok * 
zeszłym z  Tarnowa przez Tuchów- Gromnik- Za­
kliczyn- Melsztyn- W ojnicz z ]>owrotem do Tar­
nowa, a  stawia temsamem pized zawodnikami 
poważne współzawodnictwo.

W  uwzględnieniu znaczenia tego biegu szereg 
poważnych firm  miejscowych ofiarow ał bardzo 
cenne nagrody,' prócz nagród miejscowych władz
1 kierownictwa imprezy. Wszelkich informacyi iv- 
dzdeŁa oraz zgłoszenia przyjmuje Aiefcs.^ Fedd- 
baum Tarnów Ki akowska 6.

W IS Ł A  IB —CRACO YIA  IB Dziś w  niedzielą 
o g. 10*30 rano spotkają się na boisku Graeovil 
w  zawodach o  mistrzostwo klasy A  drużyny W i­
sły i Gracoyii. Poprzedzi spot! amie o  mistrzo­
stwo klasy B między W isłą I I  i Graco. Lą II.
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SPRZEDANA NARZEC20NA EffSESr.
Wstrząsająca tragedja na tle wspaniałych widoków górskich. —  W  głównych rolach: 
czarująca niezapomniania z Wielkiej Parady wytworny parlner Grety Garbo

R E N E  A O O R E E  C O N R A D  N A 8 E L
spaniała gra. Przepiękne zdjęcia. Nadiwyazajna emocja Reżyserował Erwiiifj Początek o 5,7 i 9

l .    1
2 T EA TRUL ITERATURY  I SZTUKf

Około teatru żydowskiego w Polsce
Sytuacja teatru żydowskiego w Polsce jest 

wciąż niewyjaśniona. „Związek artystów żydo­
wskich w  Polsce" uchwtlił na ostatnim swym 
zjeździe, iż sezon teatrów żydowskich ma się 
rozpocząć z początkiem września i trwać przez 
46 tygodni. Żydowscy przedsiębiorcy teatralni 
zwalczają tę uchwałę związku artystów, m oty­
wując swoje stanowisko tem, że sezon teatrów 
żyaowsidcn w  Polsce może się dopiero zacząć 
w  październiku, a trwać może najwyżej 32 ty­
godnie. Ponieważ porozumienie nie doszło jesz­
cze do skutku, przeto przedsiębiorcy powstrzy 
mu ją się z przygotowaniami do nowego sezonu.

Także większość prasy żydowskiej w War- 
jszawie bardzo ostro zwalcza stanowisko 'Zwiąż 
ku artystów. Główny sekretarz związku arty­
stów p. Jubiler, którego żydowska prasa war 
szawska nazywała małym Mussolinim żydów* 
Skfegu teatru, zawezwał niektórych przedstawi­
cieli prasy przed sąd honorowy Żydowskiego 
Związku literatów i dziennikarzy w Warszawie.

Natalie występuje w Warszawie „Azazel“ z 
Olą L ilith  i Godikiem na czele. Występy „Aza- 

*e lu " cieszą się wielkiem powodzeniem, ale 
zDUŻają się Już ku końcowi. Jedyny zaś teatr

ofio-

drąmatyczny, a mianowicie „Trupa Wileńska** 
objeżdża prowincję, a o Warszawie narazie ani 
nie myśli. Lidja Potocka wyjechała na gościnne 
występy do Rumunji.

Teatr żydowski w Ameryce
1 w Ameryce sytuacja teatru żydowskiego jes^ 

bardzo trudna. Najgroźniejszym rywalem nie 
tylko żydowskiego teatru ale i amerykańskiego 
teatru stały się filmy dźwiękowe i mówione. 
Mimo to w nowym sezonie czynnych będzie 
dziesięć teatrów żydowskich w Ameryce. Tak­
że Morris Szwarc, który obecnie gra w Los 
Angelos, wraca do Nowego Jorku. Bardzo wie 
lu artystów żydowskich nie znajdzie jednako* 
woż obecnie pracy w teatrach amerykańsko-ży 
dowskłch i dlatego wybielają się do Europy. 
Polska miałaby obecnie możność stworzenia kil­
ku dobrych teatrów, niestety między Unją ar­
tystów żydowskich w Ameryce a Związkiem ai- 
tystów żydowskich w Polsce istnieje zatarg, u* 
niemożliwiający występy amerykańskich arty- i 
stów w  Polsce. Piasa z obu stron oddawna iipo 1 
mina się o zlikwidowanie tego zatargu.

u„Hallo, hallo! Gong powrócił!
®. Óyr. Jastrzębiec i  p. Cybulski oświadczyli, 

ile hurdao się cieszą z  powrotu „Goagu‘‘ do Kra- 
km M , & p. Hanka Runowiecka nawet odśpiewała 
piosenkę pt wZgubiłam serce me w Krakow ie” .

A  cey się Kraków będzie cieszył? Naipewuo. 
Kraków jeet nudny, mały, prowincjonalny, a w ięc 
■wAńęaeiym mufo być za kobdą lOaaywkę. A  po- 
hMpb „Goog" zdobył sobie już zaufanie Kraiko- 
%  Wóry wie, że ma pnzaa sobą wprawdzie nie 
tdcrweautzęduy ale solidny teatrzyk. N it -wierzy 
ł  mgły nie uwierzy, że p. Hanka Runowiecka jest 
gwiknAł* wielkości Ordoold, ade zdaje sobie spra­
wą z  tego, że jest za biedny, by móc na stałe 
gościć u siebie taką Ordnnkę Staliśmy się zna 
cznie skromniejsi..

P ierw szy program „Gongu” jest slaby. P rzy ­
znał to sam p. Jastrzębiec i przyrzekł, że następne 
będą lepsze. ‘Więrzytny w  to chętnie i czekamy, 
oo nam przyniesie „nowy literacki kierownik 
„Gongu” p. Kraikowiecki.

Narazie stwierdzamy, że p. Runowieoka dalej 
jest interesującą w  charakterystycznych nume­
rach i że zupełnie niepotrzebnie sięga po reper­
tuar Grdouki, że p. Cybulski jest sympatycznym 
pieśniarzem, te  p. Laskowski jejt dobrą siiłą tego 
teatrzyku.

Z nowych sił zw rócić należy przodewszystkiem 
uwagę na udany debiut p. Hery W ieczorkówny, 
czego niestety powiedzieć nie można o  p W ołskiej 
Grubasa Fcrtuera nieźle zastąpi p. Rostan.

Niestety chromać będzie prawdopodobnie stro­
na taneczna, bo, jeśli nawet p. W ojnara zastąpi I

p Winter, nikt w obecnym zespole nie zaotąpt
p Soboltówny. Z „nowych” sił wymienić n a łd y  
rtd.-szegu p. Pilarskiego, który na scenie bajeos- 
ni-; ziewał i pyszną stworzył postać starego p _  jl

A  więc czekajmy cierpliw ie, co nam przyniosą 
następne programy. MouŁal.

— Z TE A TR U  IM. J. SLOW ACKiEGO. DbJliL j

w niedzielę i następne dni tygodmda p~»WtÓru^łAB 
wczorajszej premjery „Samuel Zborowski" a c 
działem Kazim ierza Junosz- Stępowskiego. '
tnia inauguracja sezonu przy doszczętnie ■Mpet 
monej widowni, spotkała się z  gntuzflaetyci—  
przyjęciem, znakomity odtwórca lo i l  króW  B *  
tor ego p. Stępowski był w itany niezwykle 
cyjnie, jak i cały zespół artystów.

— TE A TR  RiUWJI „GONG**. Rew ja „H a lo ,_____
Gong przyjechał” ! codziennie przyjmowana jtm  
gorąco przez rozbawianą publiczność, która M «- 
decznie wita swoich ulubieńców: Hankę Ru«*nrłe- 
cką, Cybulskiego, Laskowskiego oram uuwyc— 
członków zespołu W ieczorkównę, Wolską, Rb- 
słana, .doskonałego jbaltłzmstrza Winter*, i  in ­
nych. Dziś w  niedzielę trzy przedstawienia a  a. 
4‘30, 7 i 9‘iO

— A D A  SARI. słyńr.a nasza śpiewaczika, prkkw 
odi.na opory zagranicznej, inaugurować Oęóate m  
zon koncertowy 1929/30 w  Starym Tea/tret, W nie­
dzielę dnia 8 bm. Koncert ten będzie pierwszym  
koncertem abonamentowym z  cyklu koooertów 
mistrzbwrsKicli. > Znakomitej autysłce, która prmy- 
gotowała dla Kraikowa bogaty program akompa­
niować będzie dyr. Boi. Wat lek Walewski, Bilety 
są do nabycia od poniedziałku 2 bm. w  kasie Ste- 
rego Teatru od godz. 9‘3D—1‘30 i  od 4— 7-ej w ie ­
czorem.

W Y S T A W A  P L A S T Y K I W  KO LO N U . Między­
narodowy Instytut pracy intellektualnej przy L i­
dze Narodów  zorganizował w  Kołonji wystawę 
odlewów  najsławniejszych dzieł plastycznych. Ce­
lem wystawy jest pokazanie rezultatów sekcji mu­
zealnej Instytutu w  dziedzinie wymiany Inteilektu- 
abiej i artystycznej na polu udoskonalania sztuki 
ic  produkowani a wartościowych zabytków amtuk 
plastycznych.

N IE TE a T R a L N Y  d r a m a t  r o m a n t y c z n y  
N A  SCENIE W  Ilubeee wystawiono z powodme 
niem dramat znanego romantyka niemieckiego,Cle 
mensa B rent a no: „Poncc de Leon", który się skła­
dał ze stu dwudziestu scen. Skrócił sztukę odpo­
wiednio i do celów  scenicznych przystosował Gu­
sła w  Grund.

R K P L R iU A R  T K A T R G W  K R A K O W S K IC H  
TE ATR  IM JU L IU S Z A  SŁOW ACKIEGO

Niedziela: „Samuel Zborowski” (z  odziałam K. 
Junoszy S typów sk i ego).

PoniedziałeK: ,/Samuel Zborowski" (z  udiiałem 
K. Junoszy Stokowskiego).

TE A T R  R EW JI „GONG”  U L  RAJSKA  12
Niedziela; „Halo, halo! Gong ' powrócił 1“ (trzy 

przedstawienia).
Poniedziałek: „Halo halo! Gong powrócił!” .

E UG ENJA  M A R K O W A  (Paryż ).

U Meli Muter
Wybitna artystka żydowska

Sztuka iest widzeniem, natury według rytmu 
stworzonego przez duch. ludzki. Intuicja tego wi 
dzenia jest właściwością prawdziwego artysty.

Wartość estetyczna wszelkiego utworu polega 
aa wartości i charakterze tego rytmu.

Rytm ten posiada Mela Muter.
Atmosfera, jaką tchnie pracownia Meli Muter. 

Jest „złożona” , jak bywają skomplikowane pei- 
fumy z kilku zapachów zasadniczych. Polega to 
na pewnym kontraście między autorką, a jej 
dziełami. Kobiecość Meli Muter, wykwint jej po 
staci, —  nie harmonizuje z pewną szorstkością 
jej twórczości.

Płótna Męli Muter nacechowane określonym 
i osobistym stylem, ozdabiają dziś muzea francu 
skie. Upodobanie do wielkiego formatu obrazów 
idzie w parze z wymiarem nadnaturalnym ma­
lowanych postaci, oraz z wielkim zmysłem deko 
racyjnym. Ta nadnaturalność wielkości, pew­
ność kompozycji i zamaszystość, jaki pewna 
szorstkość lihji nadaje, monumentalności dziełom 
Meli Muter. martwej naturze, w pejzażu, por 
trecie czy kompozycji, Mela Muter wykonuje 
budowę. 1 - •

Malować to znaćzy dla niej budować — prze* 
a 7 v  c A V i p m .

W  pejzażu ściąga artystka niebo na płótno i 
układa obłoki w formę spokojną i określoną. Ten 
swego rodzaju „knstruktywizm’1 pozwala Meli 
Muter zbliżać się do kubiztnu, ale wrodzony u- 
miar zatrzymuje ją przy naturze. Zresztą jest 
natury tej wyznawczynią.

Paleta jej ma ulubiony zwrot do białego i sza­
rego tonu, co nad_aje przy pewnej surowości siłę 
i styl.

Polot do wielkich rozmiarów lubi artystka wy 
zyskiwać w dekoracji ściennej.

Mela Muter dosięga najdoskonalszego wypo­
wiedzenia się w portrecie. Portret jej jest prze- 
dewszystkim rysunkiem i formą. Barwami Mela 
Muter dopełnia tylko grafikę modelu, wypowia* 
dając się dekoracyjnie, arabeskowo. Często poi- 
tret Meli Muter bywa psychologiczną wiwisekcją 
zrobioną ręką śmiałego operatora.

—  Kocham każdy mój model nawet najbrzyd­
szy, —  a jeśli nie potrafię go pokochać, nie u- 
miem go też namalować —  mówi artystka.

Gdy się patrzy na płótna Meli Muter, zdaje 
się nam, że robił je mężczyzna o zaciśniętych u- 
stach, gdy tymczasem...

Mela Muter jest kobietą pełną wdzięku, świa­
tową i kulturalną.

Twórczość jej ma swój punkt wyjścia i swój 
cel.

Nieprawdaż, żeby żyć i pracować po klęskach 
i stratach —  trzeba dużo siły...!

Siedzi przed nami artystka w czerwonej chu­

steczce na głowie, związanej na modłę wieśnia­
czek polskich; — rozmawiamy.

Mówimy o wszystkiem potrosze. O sztuce, fi­
lozofii, religji i polityce, o Paryżu i Warszawie,

Jest moc poza rnaterją rozsypującą się w  po­
p ió ł—

Gdy jestem w towarzystwie, często przycho* 
dzi mi na myśl, że twarze, które widzę, są ułu­
dą —  lub gdy idę ulicą-.

Nie to iluzja: Paryż, ruch, ludzie?
Mela Muter nie zna legend chasydzkich. Jej 

niespokojne serce znalazłoby w nich wiele.
Warszawa... Czy pani dobrze pamięta Warsza 

wę? Kiedyś z okna patrzyłam na padający żnieg
i skulonego człowieka, przechodzącego jak cień-

Melą Muter mówi w zadumaniu.
— Po długiej nieobecności w kraju — siedzi* 

lam w wagonie naprzeciw dwóch starych i bie­
dnych Żydów. Nie wyobraża sobie pani, ile Ce- 
rącego uczucia dla nich miałam. Poczułam, ie  
są mi bardzo bliscy.

Mela Muter czuje się też krewniaczką chłopa 
polskiego, a pejzaż polski jest jej najbliższy, ml 
mo, że mieszka stale na obczyźnie. Mela Muter 
potrafi, jak nikt, ukochać nędzę i brzydotę, pod* 
nosząc lei ból na piedestał piękna 1 wzniosloSd.

Wielkie atelier artystki tchnie pracą.
W  pewnej chwili milkniemy. Jest to najwy­

mowniejszy moment wywiadu. Chwila skupienia 
i przyglądania się w ciszy fizjonomii tej pięknej 
kobiety i artystki.



I k  s a l NOW Y DZIENNIC ponfeozULk I  iX  1920. S ir irf

am, gdzie fabrykuje się radjum
P a re  s łó w  o  Ja c h y m o w ie  (Jo ach im sth al)

Jachymów (Joachimstiuł) leży w  Czecnaah, 
jn i r td gór iwanych Rudołiomeim o  7 kim. od 
tranfcy saskiej i  jest ziarna miejscowością lecz

l rraedewszysflkieirn jednak miejscowość ta za 
IWtfBfecza swa sławę kopainAom do stare zają- 
fcym w  średniowieczu srebro, a obecnie bar­
dziej jeszcze ceima nidę uranową.
. Pansrtwowe kopalnie jacihymowskie należą 
do ■ajstanszycb na terenie republiki czesko sło 
wwcfcM. Od roku 1901 kopalnie jacliymowskie 
dostarczają wyłącznie rudę uranową Dawniej i 
dzięki odkryciu chemika czeskiego Patera, wy j 
rabiano z niej wyłącznie farby uranowe, nada- ; 
jące się świetnie do barwienia szkła i porceia- j 
ny, których wyrób stanowi w Czechach rozwi ; 
niętą gałęź przemysłu. Wątpić jednak należy, ! 
czy fabrykacja farb, wobec współczesnych ( ic 
tod produkcji i ogromnego postępu w przemy­
śle chemicznym, byłaby na stałe uratowała ko 
palnie jachymowskie. Ich los zdecydowany zo­
stał dopiero ostatecznie dzięki genialnemu od­
kryciu Curie i jego małżonki a naszej lodaczk! 
p. Curie-Składowskiej,

Już poprzednio uczeni stwierdzili, iż niektóre 
związki uranowe, same przez się, posiadają 
własności promieniotwórcze. Przypuszczano, 
że własności te posiada Uran, a więc, że ten 
lub inny jego związek tern silniej promienieje, 
im większa jesi w nim zawartość uranu, Do­
piero badania małżonków Curie wykazały, iż 
jest wręcz przeciwnie. Doświadczenia uczynio­
ne nad bezwartościowemi dotychczas odpadka 
mi jachymowskiej rudy uranowej, przerobionej 
na fabry, wykazały,'że odpadki te posiadają 
własności promieniotwórcze znacznie większe 
niż usprawiedliwiałby to procent zawartego w 
nich uranu. Udało się wreszcie małżonkom Cu 
rie odkryć i w stanie czystym otrzymać ów 
promieniotwórczy pierwiastek, odznaczający

goiące źródła mineralne o cennych własno­
ściach leczniczych.

I oto Jachymów, gdzie przed wieicami wydo­
bywano srebro i „bito talary41 zasłynął obecnie 
jako miejscowość kuracyjna, do której setki 
i tysiące ludzi podąża po zdrowie a nieraz po 
życie.

Pracowici, zapobiegliwi Czesi wybudowali

tu wspaniały, z przepychem urządzony hotel 
„Radium-Palace", który nadaje „ton“ uzdrowi 
sku, dominując nad okolicą. Dokoła hotelu i do­
mu zdrojowego rozrasta się nowy, współczesny 
Jacnymow, który niebawem zniknie z powierz 
chm. Ruuohgrza stare, malownicze miasteczko, 
słynące przed wiekami z owych srebrnych ta­
larów.

Może wszystkie wybite ondiś w Jachymowie 
talary nie wystarczyłyby dziś na zakupienie 
w tym samym Jachymowie, z tej samej ziemi 
wydobytego grama cennego proszku — radium.

V/. W.

Czy n a le ż y  u i )  w a ć  sach aryn y?
Co pewien czas dowiadujemy się z gazet o  prze­

mycaniu z zagranicy sacharyny, a nawet o w y­
kryciu w  kraju nielegalnych wytwórni tego szko­
dliwego produktu. W łych samych dziennikach czy­
tamy również o  surowych karach, które spotyka 
ją lak fabrykantów, jak i przemytników lego sztu­
cznego środka słodzącego.

Z CZEGO W Y R A B IA  SIĘ SACH ARYNĘ?

Ażeby zrozumieć, dlaczego prowadzi się walkę 
z sacharyną, należy przedtem w kilku słowach w y­
jaśnić, oo ten produkt zawiera.

Sacharyna jest sztucznym środkiem słodzącym, 
wyrabianym chemicznie ze smoły pogazowej, któ­
rą się otrzymuje przy wydobywaniu gazu św ietl­
nego z węgla kamiennego. Najważniejszą cechą sa­
charyny jest brak w  niej jakichkolwiek wartości 
odżywczych, a nawet szkodliwości dla organizmu 
ludzkiego. Drogą naukowych badań ustalono, że 
organizm ludzki nie przyswaja sobie nawet naj­
mniejszej cząsteczki sacharyny, a spożytą z napo­
jem lub pokarmem — wydziela nazewnątrz w  zu­
pełnie niezmienionym stanie Dalej stwierdzono, 
że spożywanie sacharyny źle wpływa na funkcje 
trawienia. Jako pierwsze objawy tego szkodliwe­
go wpływu sacharyny na organizm ludzki zau­
ważyć można niesmak w  ustacli i charakterystycz­
ne pieczenie, tzw. zgagę Rzadko kiedy jednak 
kończy się na tych drobnych przypadłościach, a 
przeważnie używanie sacharyny pociąga za sobą 
poważne zaburzenia i choroby żołądka. Nic więc 

się niebywale silnemi własnościami fizycznemi, 1 dziwnego, że wszystkie państwa kulturalne otoczy-
chemicznemi i leczniczemi. Perwiastek ten 
otrzymał nazwę Radium — od łacińskiego ra= 
dius (promień).

Dzięki temu odkryciu, kopalnie jachymow- 
skie żyły  i w roku 1908 zaczęła się tu normal­
na fabrykacja radium z rudy uranowej.

Dlaczego radium „czyste" jest produktem 
tak ni.Vychanie drogim, który w miligramo­
wych dawkach sprzedawany jest na wagę zło= 
ta?

Na świecie istnieje dotychczas zaledwie parę 
kopalń rudy uranowej, przyczem jachymowskle 
uchodzą za najbogatsze. Wydobywanie rudy 
uranowej jest niebywale żmudne i kosztowne, 
bowiem wąskie o tasiemcowym zazwyczaj prze 
kroju żyły  uranowe, na znacznej głębokości w 
kamieniu zawarte, występują nieregularnie a 
obecności ich i kierunek w praktyce przewi­
dzieć się nie da, tak, iż górnicy muszą często 
całymi tygodniami ryć bezskutecznie twarde 
skały, zanim natrafią na żyłę uranową. I do 
piero z tej rudy, po wielu procesach chemicz­
nych, otrzymuje się radium. Jak cennym jest 
ten pierwiastek przekonają cyfry: z 10,000 kg. 
czyste] rudy uranowej wydobyć można zale­
dwie 1,1 gr. radium, to też całoroczna produk­
cja jachymowska radium w stanie czystym 
(chlorek, radzium Ra Clz) wynosi około 1.500 
or. Zaiste, niewiele jak na zapotrzebowanie scho 
rzałej, współczesnej ludzkości...

Radium, nietylko jako ciało stałe w postaci 
soli i metalu (w  tej formie uzyskane zostało w 
1910 r.), znalazło zastosowanie w lecznictwie, 
lecz również w postaci lotnej, jako t. zw. erna- 
nacja radiowa występująca w wodzie, której 
nadaje znaczna radioaktywność. Jachymoswka 
kopalnia rudy uranowej „Vemer“ , jrosiada na 
głębokości 300 mtr. źródło, o wyjątkowo silnej 
radioaktywności. Wodociągi doprowadzają wo 
dę tęgo źródła do uzdrowiska, gdzie używana 
Jest zarówno do kupieli, jak i do picia, inhala- 
CyJ itp. Poza tem Jachymów posiada również

j łv  szczególną kontrolą fabrykację sacharyny 1 
j tępią jak najsurowiej |X>tajemny jej wyrób i sprze­

daż —  broniąc w  len sposób zdrowie swych oby- 
j wateli.
1 Dziwnem się tylko wydaje, że ci sami obywate- 
, le, zamiast dopomóc państwu w  jego aikcji —  utru- 

driaiją ją — kupując sacharynę na swoje potrzeby 
j i pomagają w  ten sposób tym, którzy potajemnie 
I fabrykują ją na szkodę kraju i państwa.

Dzieje się to zapewne w  większości wypadków 
nie wskutek złej w oli obywateli, lub chęci poma­
gania przestępcom, lecz tylko przez nieuświado- 
mieme i źle zrozumianą oszczędność. Sacharyna ja ­
ko słodsza od cukru, jest pozornie tańszo od nie­
go i dlatego też znajdują się ludzie, którzy ją 
kupują, nie wiedząc, że zamiast oszczędzać ciężko 
zdobyty grosz marnują pieniądze bez żadnego po­
żytku.

Z  CZEGO OTRZYM UJEM Y OUKiER?

Aby zrozumieć całą prawdę tych słów musimy 
sobie uprzytomnić co to jest cukier i jakie ma on 
znaczenie (lla organizmu człowieka. W  przeciwień­
stwie do sacharyny, która jest produktem sztucz­
nym, chemicznym —  cukier jest słodyczą natural­
ną, wyrabianą z rośliny5. W ytwarza się on w  bu­
raku cukrowym pod działaniem promieni słonecz­
nych, a cała praca rak ludzkich przy jego fabry­
kacji ogranicza się tylko do wydobycia cukru, za­
wartego w  burakach i najdokładniejszego oczysz­
czenia go od wszelkich domieszek

Cukier jest jednym z najpożyteczniejszych i naj­
lżej strawnych pokarmów, a każda jego cząstecz­
ka zostaje przez organizm przyswojona, dając czlo 
w iekow i zdrowie i siłę do pracy Cukier nie po­
trzebuje szczególnych soków trawiennych do przy 
jęcia go przez krew.

W ARTOŚĆ O D ŻYW CZA CUKRU.

Organizm ludzki jest bardzo podobny do maszy­
ny parowej. Gdvby ktoś spróbował palić pod ko­
tłem słonia, drzewem i węglem kamiennym — prze 
konałby się z pewnością, że można wprawdzie 
wprowadzić w  ruch maszynę, paląc słomą, ale naj­
wydatniejszą jej pracę, przy najmniejszem zużyciu 
paliwa, osiągnąć można pałac węglem.

Człowiek w  przejawach swego życia jest zupel- j 
nie podobny do takiej maszyny. Ażeby żyć 1 praoo- j

wać, potrzebuje, opalu w  posiaci pożywienia, im zaś 
lżejsze i treściwsze będzie to pożywienie, tem 
mniej go zużywa tem wydatniej pracuje Prawda, 
że nawet odżyw iając się suchemi ziemniakami 1 
popijając je serwatką — człowiek może się utrzy­
mać przy życiu i jako tako pracować, ale praca 
jego nie będzie ani dobra, ani w yda jn i.

Takim w ięc najwyższym gatunkiem węgla dla 
niaszynerji organizmu ludzkiego jest właśnie cu­
kier. Daje on pracującemu człow iekow i najwię­
kszą iiość ciepła, energji, sił i chęci do pracy.

U ŻYW A JM Y  T Y LK O  CUKRU.

Teraiz możemy wrócić do naszego w łaściwego 
tematu, tj. do pytania: „Sacharyna, czy cukier?14 i 
znając już pochodzenie oraz własności obu tych 
pioduktów, możemy łatwo osądzić celowość o- 
szczędności robionych na spożywaniu cukru.

Każdy chyba teraz zrozumie, że ktipując bez­
wartościową i szkodliwą dla zdrow ia sacharynę^ 
w  najlepszym nawet wypadku, o  ile nie nabyw* oO- 
bie choiotoy, to wyrzuca w  bioto ciężko zapraco­
wane pieniądze.

Czy wobec tego nie słuszniej, roznmniej i napra­
wdę oszczędniej jest, ratując swoje zdrowie, uży- 
wać tylko cukier do codziennych napojów i po­
traw.

Marki „Dentaurum** złotol 
ceilw Dentystycznych

est najwydatniejsze i najtańsze 
ł f .  Q i n g « i d ,  Kraków, Usrowszczyzny 1

Pc ńczochy
Niniejszem zawiadamiam 
moją P.T. Kiijentelę że zna­
na Im okazyjna sorta poń­
czoch jedwabnych praw­
dziwych B em be rga  po 
zł. 6.90 kosztuje od dnia 
dzisiejszego tylko zł 6.50 
Juliusz hacht, Kraków 
nL S trądom  L. 5
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| l  O prow adzenie  na rynek polski autobusów ą

7<SJi

X _ '

rtż

M m m b la tM fż  
S za n ow n ą

przyczyni się w znacznej mierze do uzdrowienia komunikacji 
autobusowej w  kraju.

Mocna I niezawodna konstrukcja 
W y j ą t k o w a  r e g u l a r n o ś ć  pracy 

W y s o k i e  war t ośc i  estetyczne
spowodowały, iż w  całej Polsfce korzystanie z autobusów Brockway 

jest gwarancją bezpieczeństwa i punktualności jazdy.

Bliższe informacje: „ M O T C R  TRADERS**, Warszawa 
d g rd d  Seskl przy PI. ZoL Br. 2. —  telef. 137-13.

W

i

Niestety nie bardzo dużo —  PO 
części wystarcza na skromne tyftą  

utrzymanie. Dlatego musi sic 
liczyć z każdym groszem, niż go f tW  

wyda, chociaż Pani wiadomo, że to* 
wary pozornie „najtańsze”  sa orze* 

ważnie „najdroższe". Co Pani <za- 
oszczędzi" na marnych środkach do 

prania, to dołoży w  dwójnasób 80 
bielizny. Rozsądne gospodynie domo 

nie kupuią dlatego nic Innego, lak 
tylko mydło „Kołłontay" z pralką’* 

które pod gwarancją wyrabia sle Pod 
stałą chemiczną, kontrolą w  niezmien­

nej nigdy Jakości. Łagodnem. aro- 
matycznem oraz zawierającem glice­

rynę mydłem ..Kołłontay" można na­
wet myć swych maleńkich.

J  P o i a ż  p o i H k a j ą  |

FACH O W IEC d rze­
wny (Żyd ) z 35-lehndą 
praktyką, wszechstron­
nie obeznany, w  kiero­
wnictw ie tartacznem, 
Bfcmlpulaop rasowej i  
przemyśle drzewnym, 
dobry kalkolant i o r­
ganizator, poszukuje po  
■ady od zaifsa. L a śk  
Bgflószenia pod „ I  a 
Świadectwa i referen­
cje”  do Adm. Now. Dz 

1380g

H AND LO W IEC  ■ h m -
Bjy tefcstykieg ■ dłnżsną 
praktyką, wńlftai posa­
dę. Zgtoszeai a do Adku. 
N. De . pod „T e rty ija ” .

1379g

POM OCNIK branży
łelazoo-tecłmioiiKs}, z sie 
tiańotetnią praktyką po 
■aJruje posady. Zgło­
szenia pod t>Zelmxo“ do 
Now. Dziennika. 22S9x

STEN OT Y  PISITKA 
polsko- niemiecka pi­
sząca biegle na ma­
szynie, poszukuje pracy 
biurowej na godziny 
popołudniowe ( z woźną 
soootą). Wiadomość > do 
Now. Dzień, pod 444.

1369g

R J in e

N A P R A W A  D YW A­
NÓW. Dywany perskie 
kilimy do naprawy przy: 
maje „Dywan” . Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 
ków—Podgórze, King.' o 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, IdEmy. Ceny hez 
konkurencyjne. Telet. 
Hr. 160Y. 2051 sse

ŻURJNALE mód je ­
siennych: damskie, mę­
skie, madnLarskie, sze­
wskie, kuśnierskie, jak 
również manekiny pole­
ca najtaniej Genendel- 
mam Landau, Kraków, 
Rvnek gŁ 9. Pasaż-Bie- 
laka. 2252er

O b iA D Y  obfite i snm- 
cene wydaję na nowo 
od 2 września po najniż­
szych cenach, o  czem 
moją klijentelę zaw ia­
damiam K lara Wetstein 
Miodowa 35. 1387g

P Ł A C H T Y  nieprze­
makalne na w azy — 
autowe - czeskiego w y ­
robu, ceraty, chodniki, 
dywany, dostarcza naj­
taniej hurtownia Muntz 
Kraków, Bozegjo Ciała 
10. fil] a Rynek 5. 2149x

r U lu l a ]
LO K A L  w raz z  kuch­

nią nadający się na ku­
chnię rytualną zaraz do 
wynajęcia. W iad. Boże­
go Ciała 10. 1362g

8 POKOJE i kuchnia 
z komfortem blisko 
Stradomia do wynaję­
cia lub zamiana na ta­
icie same blisko miasta. 
Zgłoszenia pisemne pod 

A.”  do Adm N. Dz.
2233g

M IESZKANIE  z  u- 
trzynmniem lub bez dla 
uczenie szkół średnich 
przy inteligentnej ro­
dzinie łyd. do wynaję­
cia. Fortepian, pomoc w  
nauce. Zgłoszenia pod 
„T . M.“ do Adm. Now. 
ttoenaik*. 1368g

PRZYJM U JĘ  ucz 
n lów z calem utrzyma­
niem. Opieka rodziciel­
ska S. M. Lazer, K ra ­
ków, ul. Miodowa 22, I. 
piętro. 2150x

PO S ZU K IW A N A  pan- 
na na mieszkanie bez 
wiktu. Wiadomość Seba- 
stjana 30 parter na pra­
wo. 2183sse

l > r  t e a a i

K A S A  PAN C ERN A  
„^raheim ” w  bardzo do 
brym stanie do sprzeda 
nla. Wiadomość w  resta 
uracji p. W ildsteina, Ry 
nek gł. 12. 220Sx

TRZCINĘ  sufit, I-a 
własnego wyrobu, pode- 
ca najtaniej Dawki Ler- 
mer Żyw iec 2. 2180x

ZGU BI ON 4  książecz­
kę wojskową na nazw i­
sko Dr. Maurycy Spaitz 
unieważnia się. 1371g

ŻE LAZO  betonowe 
dźwigary, (tregery), ce­
ment, Lewkowicz, K ra ­
ków, Dietlowska 115.

2167x

H ly d ło

T A P E T Y  wytworne 
i listewki po cenach 
fabrycznych poleca f i r ­
ma Sz. Neuman Kraków  
Dietla 55, Telcf. 1019.

1373g

fu  r 135.

Zloty medal na Wystawie w Katowicach 1927. — Zastępca na m. K iifc is t  
S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Zastępca na Hałopolskę: H. Glelcher, Tai nów.

WPISY na K U R S Y  
H ANDLO W E 

Y E lN C E R liC
; 2 7 » codziennie
Kursy Feinberga zarejestrowane są przez Mini­
sterstwo W. R. i 0. P. i eelują w przysposobieniu 
także osób starszych do zajęć biurowych.

Z A K O P A N E ! ----------

Notefi „ T rz y  P s n s lo n a t
Telefon 279.

Nowoczesny komfort, woda bieżąca zimna i ciepła 
w  pokojach, centralne ogrzewanie. Kuchnia rytual­
na. Na wrzesień ceny zniżone. 2234x

b o n ę .  p r y  w . h e b r a js k o -  p o ls k a

w  P o d g ó r z u ,  u l .  R ę k a w k a  15/1
zawiadamia, że wpisy dla dzieci od lat 4— 7 od­
bywać się będą codziennie od godz, 10—ó-tej 
pop. Szkółka prowadzona według najnowszych 
metod. Duży ogród do g ie r i zabaw. 1367g

i Nuaka
.i w y c h o w a n ie

ABSO LW ENTKA f i ­
lozo fji udziela lekcji ję ­
zyka niemieckiego 1 
francuskiego. Zgłosze­
nia z  grzeczności przyj­
muje Weinberg, Miodo­
wa 20. lS74g

STENOOR.AFJI pol­
sko- niemieckiej szybko 
najdoskonalej wyucza 
Ziofja Schóngutówna, 
PodbrzezLe 2. l381g

I I Z D R O J O W IS K A I

[ K u p n o ]
K U PU JĘ  garderobę

męską używaną, zaw ia­
domienie pocztówką lub 
ustnie Scłumatis. K ra ­
ków, Szeroka 22, 13&7g

R YTR O  - Pensjonat 
Paperle (^Espłenade” ) 
K to chce przyjemnie

s,pędzać czas podczas ur­
lopu, niechaj za W iła do 
pensjonatu nEspleoade“ 
z dniem 1. 9. ceny znacz­
nie zniżone. Pokoje ob­
szerne i słonecane (na­
przeciw Popradu), w e­

randy, polana Ud. Sta­
cja kolejowa na m iej­
scu. Zniżki koi. obow ią­
zują. Zgłoszenia przyj 
muje Zarząd. 1386bp

T T T U T Y T N

Z A K O P A N E
Hotel, Pensjonat „ZDRÓJ“  pod zarządem M. Peil- 
schusa, poleca pokoje słoneczne z weranda™1 i  aa- 
łodziennem utrzymaniem. Kom fort nowoczesny, o* 
gród, łazienki, taras, kuchnia rytuału* smaema, 

zdrowa i obfita. Csna 10 al. 2B2Sx
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Dr. OSI DYM
po powrocie z zagranicy 

•rfijasąje w chorobach wewnętrznych od 3— 5

przy ul. Starowiślnej L. 17
telefon 556. — Analfzy lekarkie. 2 40

Dziś wielka manifestacja żałobna
źycSostwa krakowskiego!

KRONIKA

Wschód 
słońca 

4 ni. 46

W rz e s ie ń

i
N ied z ie la  

26 A b  o6S9

Zachód 

słońca 

18 m. 27

Endecka ohyda
Bnuecha „M yśl Narodowa" —  „tygodińik po­

święcony kulturze twórczości polskiej!" — poświę 
c2 wypadkom palestyńskim 40-w ierszow y arty- 
kiu w  którym porównuje rozlew krw i w  Pale­
stynie z wypadkanr... krakowskimi w  listopadzie 
1923 i. Różnica jest ta, że w  Krakow ie „n ie zg i­
nęło 30 talmudystów, nie zginął, o ile nam. w ia­
domo,- «fni jeden, przeciwnie mieli się spyszna" 
(dla ścisłości. jeden zginął), w  Jerozolim ie zaś 
„zapach trupi /.mieszany jest z  wenią czosnku i 
cebuli",

-Trzeba tę ohydę dopiero piętnować!

Mowa taryfa towarowa
izba handlów i  przemysłowa w  Krakow ie ko­

munikuje, że od dnia 1 października br. ibowią- 
zuje na polskich kolejach państwowych nowa ta­
ry fa  towarowa. Informacji w  tej sprawie zasię- j 
gać można w  biurze rzby, począwszy od dnia 2 
września br. Równocześnie komunikuje Izba han­
dlowa, iż  od dnia 1 września 1929 r. obowiązuje 
na Poisauca Kolejach Państwowych nowy wykaz 
stacyj i  podział odległości taryfowych, W którym 
odległości taryfow e obliczone są przez koleje pry 
watnę pod zarządem państwowym. W ynikają stąd 
w  wielu relacjach skrócenia odległości taryfowych 
a temsamem obniżenie ■ przewoźnego, przy sLoso­
waniu obowiązującej do końca września br. ta­
ry fy  .towarowej z dnia 1 stycznia 1928 r.

Nadwyżki przewoźnego, klóreby wynikały przy 
tnyinem stosowaniu wykazu odległości taryfowych 
ważnego od 1 września 1927 r. (w raz z dodatka­
mi I—IV , tracącego moc obowiązującą z dniem 
1 września 1929 winny być zwrócone uprawnio­
nym.

Przestrzega się. przeto przed odstąpieniem od­
nośnych listów  przewozowych niepowołanym oso­
bom trzecim.

SPR ZE D AW AN IE  ZAGRANIQĘ Z A B Y TK Ó W  

Sprawa sprzedaży zagranicę dywanu z W ilano­
wa p o b u d z iła  władze do zwrócenia uwagi na ca­
łokształt zagadnienia. Jest faktem, że niektórzy 
zamożó. posiadacze zabytków sprzedają swe rze­
czy zagianicę Gdy się do jakiegoś magnata zw ra­
ca po kupno przedmiotu Muzeum Narodowe, czy 
in-na krajowa kolecja zabytków, odpowiadają, że 
na taki oel mogą tylko <Wować, jednak nie wezmą 
nigdy pieniędlzy.

H r wdopodobnie sprzedawanie zagranicę przed 
m iotów żaby (kowych podyktowane jest tem, że 
sprzedaż w  kraju mogłaby niekiedy narazić na 
szwank kredyt magnata.

Jednak takie fakta w ięcej się nie powtórzą. N ie 
jest wykluczone, że w  najbliższym czasie konser­
w atorzy państwowi otrzymają polecenie dokona­
nia rejestracji przedmiotów posiadających histo­
ryczne znaczenie. W szelk i obrót temi przedmiotar 
mi nędz t musiał odbywać się tylko za wiedzą 
konserwatora, jak to zresztą przewiduje ustawa
0 uchronię zał ylików.

— Z  O RG ANIZACJI SJOŃSKIEJ. Generalny 
sekirotorz organizacja sjoństiej p. Hofstatter po­
w rócił z urlopu.

— W Y C IE C Z K A  PRZED  S T A W IC IE L l F IN A N - 
SJRRY PR ZE M YSŁU  SZW AJCARSKIEGO przy­
była w czoraj popołudniu do Krakowa, po zw ie- [ 
dzeniu Poznania, Gdyni, W arszawy i Katowic. 
Goście byli w  godzinach wieczornych podjjmowa- 
ni rautem przez prezydjum Izby przemysłowo 
handlowej. Dziś goście zwiedzą zabytki Krakowa
1 saliny wielickie, poczem wyjąc' 8 do Zakopa nego

— OBCHÓD V L  TYG O D N IA  LO PP. W  KR  A- 
KOWTH. W czroaj obradował w  sali nr* jskiego 
komitetu LO PP. w Krakow ie ogólno- obywatel- 
to i komitet Tygodniu przy liczny®  udziale dele-

Dziś, w rit-dzielę. o godz. 10.30 przedpoh od- 
i cif ie s:i; staraniem organlizacyj sjotiiscycz 
nych w  Krakowie w podwórzu realności 
p. Siissera przy ul-. Krakowskiej 13.

W IE lK IE  ZGROMADZENIE LODOWE 
poświęcone ostatnim wypadkom w Palestynie.

Przemawiać będą pp. Dr. Szymon Feldblum, 
Dr. Dawid Bulwa, rato. Hager i Dr. Otto Mena 
sche

W  razie niepogody zgromadzenie odbędzie 
się o tej samej godzinie w wielkiej sali kanału 
krakowskiego 

Po zgromadzeniu odbędzie się
POCHÓD DEMONSTRACYJNY, 

który z pod domu przy' ul, Krakowskie! 13, 
przejdzie ulicami Krakowską, Wojnica, Boże­
go Ciała, Józefa, Szeroką, Na przejściu, Staro­
wiślna, Bietfo >vskq i rozwiąże się obok Hotelu 
Mellera przy ul. Dietlów skiej.

Żydzi krakowscy! Jawcie się masowo na 
zgromadzeniu i w ńocffbdzie manifestacyjnym! 
Dajcie wyraz Swej czci dla bohaterskich ofiar 

solidarności z ideałem żydowskiej Palestyny!

Chwalebna inicjatywa
Akcja pomocy synagogi Bet Izrae l"

Zarząd, bóżnicy Beth Iz ra il w  Krakowre urzą­
dzi! wczoraj w  sobotę nabożeństwo żałobne za 
dusze bohaterów, którzy pa lii w  obronie praw  ży  
dowsikch w Palestynie Mowę żałobną w y k o s ił  
prof. Bencijon Ro.ppaport. Zeb.uni uchwalili pJ 
nabożeństwie zebrać wśród cztanfców sumę 10 
tysięcy zł a zaraiz na miejscu zadeklarowano w ię­
ksze kwoty, które ogłosim y w  jednym z  następ 

nych numerów. M in. to .v„ Abraham Nussbaiun 
zadeklarował kwotę 1000 zł.

Zarząd bóżnicy Bet Izrae l apeluje do wszystkich 
bóia.ic, by poszły za jego  przj kładem.

PALES 'jl yj-iSKl FuNDUKd POMOCY
Na Paiestyńsik runarzsz Pomocy zeozył w nar* 

s- - administracji w  d rlszym ciągu p, dyr Jar 
kób Ilenenfald 1.000 zł

—  ŻYD . SOC. TEM. P  4 R T J A  RO K  (Pio dej 
Sjon) urządza dziś w  niedzielę o  godz. 7*30 wiecu 
w  w ie lk ie j sali kahału w ielk i W iec unaowy. N a  
porządku dziennym: K rw aw e zajścia W Palesty­
nie, a klasa roboinL-za..

gatów  miejskich insty tneyj i towarzystw , w  zw ią­
zku z przygotowaniem akcji Tygodnia LO PP . w  
Krakowie, który w br. odbędzie się w  czasie od 
6 do 13 października. Po  zagajeniu obrad przez 
wiceprezesa Gr.egera obrano pizeworhiiozącym 
obchodu V I. Tygodnia wiceip.-ezydenta Osi rowsfcie 
go, prezesa miejskiego komitetu LdgĄ zastępcą 
i.nż. Króla, skarbnikiem Broniewskiego, sekreta­
rzem dr. Peca. Następnie powołano do życia ko­
misje: prasowo- propagandową finansowo- zbiór 
kowa, odczytowa i  imprez.

_  W PISY  N A  ROK A K A D E M IC K I 1929/30 roz­
poczynają sdę w  Uniwersytecie Jagiellońskim w  
dniu 10 września i trw ają  do 30 września w łącz­
nie, z wyjątkiem niedziel. W ykłady rozpoczynają 
się w  dniu I-go  października. Bliższe szczegóły 
w  ogłoszenincn na Uniwersytecie.

— ZE  SZ iP lTALA  ŻYDOW SKIEGO Na ostait- 
niem posiedzeniu sekcji szpitalnej złożył pr szy 
dent gminy żydowskiej dr. Landau sprawozdanie 
z ruchu chorych za pierwsze półrocze 1929 r. Ze 
sprawozdania okazuje się, że w okresie tym le- 
r/jono w  tym szpitalu ambulatoryjnie 10.909 cho­
rych, n'iie licząc powtórnych ordynacyj S.ałyich 
chorych leczono w  tym czasie 1284 przez 21.688 
dni* w  tem 670 kobiet, a 614 mężczyzn. Szpital 
opuściło 1108 chory ch, a zmarło 64. Niedobór 
z utrzymaniem szpitala połączony, a przez gmi­
nę wyznaniową poLi yty, wy nosi w  pierwszem 
półroczu 83.633 zł 95 gr. Oddziałów jest w  szpi­
talu 10, a obecnie wykonuje się roboty około roz­
szerzenia oddziału uszno laryngologicznego ko­
sztem kilkunastu tysięcy zł.

—  D ALSZE  REDUKCJE PERSONELU W  K R A  
KOW SKIEJ K A S IE  CKORYCH. Jak donosi wczo­
rajszy ,N aprzód - z dniem 1 ■września otrzym ało 
od komisarza Kasy chorych w  Krakow ie p. Kod- 
kiewicza wypowiedzenie 22 pracowników Kasy, 
oraz 4 lekarzy. Dnia 1 sierpnia zwolniono 15 pra­
cowników. „Naprzód" zapowiada jeszcze trzecią 
i czwartą „porcję" zwolnień.

—  L A Z N IE  M IEJSKIE  przy ul. karm elickiej i 
przy uŁ Rejtana zostały już otwarte po uskutecz­
nieniu robót adaptacyjnych.

—  STAN  CHORÓB Z A K  AzNYtSH, zgłoszonych 
w  miejskim urzędzie zdrowia w  Krakow ie w  cią­
gu ub. tygodnia, .przedstawiał się następująco: 
tyfus brzuszny 7 zachorowań, szkarlatyna 6, dyf- 
terja i czei wonka po % koklusz, muimps i róża 
po 2.

—  TRAM W AJO W E LE G ITYM AC JE  SZKOLNE
Dyrekcja krakowskiej miejskiej koIe, eleLtrytoz- 
nej zawiadamia wszystkich uczniów, ubiegających 
się o  legitymacje szkolne, że legitymacje wyda­
wać będą biura dyrekcji tramwaju bez odnośnych 
poświadczeń ze strony dyrekcji szkoły, do któ­
rej uczeń uczęszcza. Natomiast legitymacja te ty l­
ko wówczas uprawniają do nabywania biletów  
ulgowych, o  ile opatrzone są pieczęcią dyrekcji 
szkoły, o  co sam uczeń powinien się postarać.

_  TELEFO N  POGOTOW IA r a t u n k o w e g o
NIECZ VNNYI W czoraj w  godzinach prredwieozor 
nych zepsuł się aparat telefoniczny pogotowia 
ratunkowego Nr. 100 CLi.trala telefoniczna, do 
której lekarz pogotowia zw rócił się o  naprawę 
aparatu oświadczyła, że defekt zostanie usunięty 
— Jutro tj. w  niedzielę. Tego  rodzaju załatwienie 
sprawy musi nasunać gruba wątpliwość, ze w zglę 
ftu na mteres publiczny. Wiadomą jest rzeczą, że

główną część intei wcacyj pu^utbwin ratunkowe­
go w  nasyca wypadkach przypada na godziny 
wieczorne i nocne, porzyowui zwłaszcza noce z a»- 
boly na niedzielę należą do „najgorętszych 
Wprawdzie w  biurach pogotow' i ratunkowego 
czynny jest drugi aparat Nr. 2262, jednak szeroki* 
sfery publiczności, przyzwyczajone do Nr.' MW, ws 
góle nie wfodzą o istnieniu tego dk«^iego aptmisttl 
Centrala telefoniczna winna była zetem w  inte­
resie publicznym zarządzić c „ty-toffić-sfową, m  
prawę uszkodzonego tel< fonu.

— FAuSZYwIB NOW E PIĘCIO ZŁO TÓ W K I 
Na rynku pieniężnym ÓLawały się Łatazywe pięcio­
złotówki, które łatwo jest jednak odróżnić od pm  
wdziwych, gdyż wyi abiane są z cyny, antymon* 
itp. ruetaiii przyczem napisy na kan nch są mato 
wyraźne.

— NAJECHANI FBTE/7 TRAM W AJ. W  pią­
tek popołudniu Jan Bułka zasn. przy tri. R c iU h P  
e-zej 4, jadąc iow&iem uL Starowiślną środkiem 
jezdni nieostrożnie, został potrącony prze* wóz 
tramwajowy, wskutek czego licz. .1 oi cJeczed 
Zawezwane pogotowie ratunkowe ptzewKZto go 
do szpitala św. Lazarzai

_  PRcVKt>A DNA" PA R A  MAjufclsfflSKA P »- 
goiówie ratunkowe udzieliło p ie rw s«j pomocy 
małżonkom Feliksowi i Annie SkupoAskim, m a .  
przy ul. Zakątek, któizy podczas M jki tak ka­
lece „zapalili się", że w  serdecznym uściska spa­
dli z ganku 1-go piętra i doAiiwie się potłukli

— BOJKa N A  KAZIM IERZU. W caw aj wieczo­
rem poraiuili się nożauui Waleęjan Krzemień (lat 
34) i Stanisław Zieliński (b  t 30) podesta i ó ł i  
na uL 'Vrawrzyńoa.

— W ŁAM AN IE  DO SKŁADU DRZEW A A l» „  
ham ^oeger, właściciel składu drzewa przy uL 
Agnieszki 1 1 zgłosił do policji, że w nocy z  %  
na 30 bm. nieznani sprawcy zapomocą oderwanto 
deski w  parkanie dostali się do sUadn drzewa 
i skradli pewną ilość dcaćk, zaś z  kapfekarji akasr 
dli laskę i ręcznik.

— PRZYGODA „PO PIJANJ4M!IJ'. D U
Piotr zam. Karmelicka 1. 21 zgłosił do policją ża 
dnia 30 bm. w  czasie gdy w  stanie poćąwrym 
znajdował się w  restauracji Ziutecaaej przy UL 
Pijarskiej. shradz ono mu z kieszeni portfel a $f*- 
tówką 46 zt i dokumentami osoh

— W Y P R A W A  PO KOSZULE Ou&gdnj okoto 
godz 21-szej nieznany sprawca wszedł do mie­
szkania dra Wahrenhaupta i skardł 10 koaaul dam 
skich i 1 p budLów

— ARESZTOW ANIA. Baran JakóD bez stałego 
miejsca zamieszkania został aresztowany Zu irnar 
dzież i przekroczenie dozoru policyj lego —  Po­
lakiewicz Władysław, bez stałego miejsca .'omie­
szkania aresztowany został za usiłowańą kradzież 
mieszkaniową, — Stanisław Nawrocki z Czyżyn 
i Mar ja Czernek z Czyiyn aire sztowani zostali 
jako poszukiwani za kradzież Jflepową popełnio­
ną w  Tarnowie w  czerwcu br

—  KOGO OKRADŁ? Omegdaj prtyLzymaro nie 
bezpiecznego ilodzieja mieszkaniowego i sklepo­
wego Stanisława Kanię (lat 29) piny którym zna­
leziono gotówkę 79 zł i 10 koron czeskich oraz 
6 łyżeczek alpakowych i 1 duży nóż z nppiv*m 
hebrajskim, którą to gotówkę i rzeczy Kani*
'srani na szkodę nieuiaw^ionego dotychczp^ w ła  

ściciela. PosZkodoiyani mogą znaszać się w  tu­
tejszym wydziale śledczym od godz. 9-nto-tej.
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Opinja angielska wcbec zajść w Palestynie
Londyn, 28 sierpnia

W  jakiej mierze udziela się to uczucie bez* 
jrzeżnej grozy, która owładnęła calem żyJo- 
.Łwem, Anglji oficjalnej 1 nieoficjalnej? Czy 
iodzina próby zastała władców Palestyny w 
łiałodusznem postanowieniu zwalania ze siebie 
odpowiedzialności i rzucaniu jej na innych —  
na ofiary krwawego ataku? Czy zastała ich w  
gotowości skrucny? Czy też .est ona dla nich 
Ii tylko przypomnieniem —  nierodziennem, ’ecz 
do którego Anglia jest mimo to przyzwyczajo­
na — że zadania ciążące na barkach imperjum, 
* którem słońce nie zachodzi, są ciężkie i skom 
pjikowane? Prasa angielska Jest w tym wypad 
ku dokładnym wskaźnikiem opinji publicznej. 
Opinja tu rozmaicie zapatruje się la oDowiąz^ 
ki Wielkiej Brytanii jako manaatarjuszki Ligi 
Narodów obarczonej zadaniem udzielenia porno 
cy w stworzeniu żydowskiej siedziby narodo­
wej, le^z w odniesieniu do tego uosu, który 
obecnie sp«da na Palestynę, zarysowują się 
pewne tendencje wspólne prawie wszystkim 
odcieniom opinji publicznej.

Popierysze widocznem jest, ie  opinja angiel* 
•kau oficjalna i nieoficjalna, zdaje sobie sprawę 
Z toto, ie ten atak zastał władze palestyńskie 
nieprzygotowane. Nikt nie kwestionuje ich do* 
brej woit, ale ogólne przekonanie jest, że nie 
dorosły one do zadania Dały się one zasko­
czyć; 'dały one elementom anarchii i bezprawia 
sposobność chwilowego trjumfu nad angielską 
attadidstracją. Jest to poniżeniem naroduwem, 
które AngUk odczuwa głęboko. „Bjitish rule“ 
stolo się w  ciągu pokoleń dla tadów wschodnich 
synonnreni porządku, trwałości i s-rou ej i nieu 
chrome] sprawiedliwości. Ostatnie wypadki w 
Pklesfynfe zachwMy tą wiarą. Administrator 
brytyjski dał się zaskoczyć i oszukać. Część 
Uasy stwierdza to wyraźnie ze smutkiem i roz 
czarowaniem; część nie wspomina tego drażli­
wego punktu. Lecz jasneni jest, że Anglia nie 
grzewczy obecnemu Wysokiemu Komisarzowi 
teógo zawodu. Być może, że dnie jego panowa- 
n a  są; liczone. (Sir Chancelior podał się już do 
dymisji. —  Uw. Red.). Okazuje się teraz, że 
nietylko Sir John Chancelior byt na urlopie w  
Buropie, lecz większa część urzędników bry­
tyjskich w Palestynie. Jest to znamienne dla ad 
minlstracyjnej przezorności obecnego Wysokie 
gu Komisarza.

Po drugie co uderza neutralnego obserwato­
ra I do wprosi niepojęte jest dla psychologii 
żydowskiej, ważącej wyoadki wiarą abstrakcyj 
nn sprawiedliwości, to owa zimna i konsekwen 
ma wstrzemięźliwość w wydawaniu wyroku o 
tem, co się obecnie dzieje w  Palestynie. Więk­
szość prasy ciągle jeszcze wyraża się w taki 
cposÓb, Jak gdyby tam toczyła Się walka, w  
której atakująca strona jest jeszcze ciągle nieu­
stalona. Większość ciągle jeszcze — widocznie 
umyślnie, by zatrzeć brutalną rzecywistość fa­
któw — pisze o tem co się dzieje, jak gdyby 
tónt2 w Palestynie ciągle jeszcze toczył się 
spor o Sc lane Płaczu i jakoby ten spór był Je­
dyna troska, a nie zdradziecki, potężny i okru­
tny atak niecywilizowanych elementów na lu­
dność, której kolektywna i indywidualna kul­
tura skierowana jest ku dziełu pokoju i buJo- 
yy. Ta widoczna niechęć stwierdzenia kto jest 
winowajca byłaby moralnie przerażająca, gdy­
by nie usprawiedliwiało jej po części poczucie 
ogromnej odpowiedzialności, jaka ciąży na tem 
imperjum, w klóretn żyje największa ilość mit 
znłmanOw — idąca w setki milionów — na 
świecie. To nic jest bez znaczenia, że na tej 
snmej kolumnie „Times‘a“ znajdują sie —  Je­
dna po drugiej —  dwie wiadotności. Jedne o 
spontanicznym proteście żydowskiej Jndności 
Warszawy i Nowego Jorku, druga o specjalnej 
deklaracji kierujących polityków niuzułmań-

(Gd naszego korespondenta londyńskiego)  
skich w Indiach, że wszelkie umniejszenie reli­
gijnych praw muzułmańskich Arabów w Pale­
stynie, w blizkości miejsc świętych każdemu 
wyznawcy Mahometa, wywoła ruch religijny, 
którego rozmiarów nikt nie zdoła przewidzieć. 
Reiligijna wojna całego Islamu jest rzeczą, 
przed którą drżeć musi nawet Brytyjski Impe­
rializm.

Te dwie okoliczności —■ miąnowicie fakt, że 
Anglja w głgbi duszy świadoma jest, że jej 
administracja. w Palestynie nje spełniła swtgo 
elementarnego obowiązku oDrony mniejszości 
przed fizycznym atakiem z góry przygotowa­
nym, oraz że odpowiedzialna Anglja obawia 
się wydać sąa i potępić szczep/który ma za 
sobą dziesiątki i setki miljonów fanatycznych 
współwyznawców, żyjących w krajach Irnpe- 
rjum — te dwie okoliczności złożyły się na to, 
że w przedstawieniu obecnych wypadków w 
Palestynie ogół angielski i jego prasa chwycił 
się metody, za którą historja zdarzeń i historia 
moralności postawią go w stan oskarżenia. — 
Sprawę konsekwentnie przedstawiano i prze sta 
wia sie tak jakgdyby w  Palestynie odbywała 
się walka, w której obie strony czynny biorą 
udział i w której obie strony są rówr.ie chę­
tnymi napastnikami, którzy między siebie dzie 
lić muszą odpowiedzialność za to co s>ę stało. 
Ten sposób działania jest nieszczerością, której 
fałsz jest widoczny dla każdego i który jest nie 
godny narodu angielskiego. Jest to naiwne za­
mykanie oczu przed koniecznością wydania for 
marnego i moralnego sądu. Dziś jeszcze pisze 
prasa w  ten sposób, jakoby, teraz toczył się w 
Palestynie religijny spór —  i tyiko to —  o 
Ścianę Płaczu.

To stanowisko Test też odpowiedzialne za 
to, że w nierwszych dniach po początku kata­

strofy prasa angielska —  zwłaszcza ,.Times1* 
— okazywała tendencję umńejszania i faktyczw 
nych strat i miary okrucieństwa. Lecz ta faza 
minęła. Wczoraj nawet dzienniki nieprzyjazne 
sjonizmowi zamieściły długie telegraficzne ko* 
jespondencje, których opisy ścinaja krew w £y. 
łach i które niezawodnie wpłyną ha opinj? an­
gielską. Naród angielski nienawidzi okrucicA" 
stwo. Jestem pewny, że po niedługim czasie 
owe małoduszne metociy ustąpią miejsca falf 
szlachetnego sentymentu, który zawsze czynii 
z narodu brytyjskiego obrońcę uciskanych. Dó 
tego przyłączy się —  cokolwiek się stanie —  
surowa i nieugięta brytyjska sprawiedliwość^ 
której powolna lecz systematyczna ręka uchwy 
ci winowajcę. O tem prasa nie będzie pisała, 
lecz to będzie czynić się na miejscu. Nawet juz 
teraz poczyna sie wspominać konieczność zu* 
pełnego rozbrojenia wojowniczych szczepów 
jako pierwszy warunek pacyfikacji. Lecz W 
wszystko nie może zmienić faktu, że w  histuiY 
cznej godzinie próby powołane organy angiel* 
skńej opinji publicznej nie znalazły w sobie dość 
odwagi i snrawiedliwości, by wyraźnie stwierw 
dzić, że ludność żydowska w Palestynie stała’ 
się przedmiotem obmyślanego, masowego i 
krwiożerczego ataku, w obliczu którego o stroi 
ne polityczne rozważania ustanie muszą miej­
sca elementarnej ludzkie] sprawiedliwości, żą­
dającej bezwzględnej obrony napadniętych l  
bezwzg'ędnego potępienia napastników. Tego 
Anglia nie uczyniła. Jeszcze teraz rpówi afo o 
„konflikcie" arabsko-żydowskim, w który obie 
strony równo są Wmieszane, Przychodzi mi aa 
myśl ów nieszczęśnik, którema ukradziono ca 
ły  majątek i o którym sąsiedzi wyrażali się 
potem z podejrzeniem jako o człowieku, który 
był wmieszany w złodziejską aferę. Ł.

Zdjęcie z miasta Hebron.

Bernard Shaw zakochał się...
EcLna Peters jest obecnie bardzo sławną Am ery­

kanką. Na konkursie w  Mijami na F lorydzie uzy­
skała tytuł typowej Amerykanki. Amerykanom 
znudziły się już w !dcczinie zwykłe konkursy pię­
kności i dlatego urządzono w Mijami, luiksusowem 
miejscu kąpielowem na Florydzie, konkurs na ko- 
błeię, któraby Ucieleśniała w  sobie idealny typ 
amerykańskiej dziewczyny. Zwycięstwo odniosła 
p. tUtna Peters, która jest nietjlko- piękną, ale u- 
mie też doskonale pływać, uprawia wszystkie 
sporty, zna literaturę. Egzamin, któremu się kan­
dydatki na idealną Amerykankę musiały pondać, 
był bardzo trudny, nie diziwOUi więc, że laureat­

ka cieszy się tak olbrzvmią popularnością.

P o  swesn zwycięstw ie odbyła panna Peters po­
dróż po Europie, a w  Londynie odwiedziła, ro ­
zumie się, Bernarda Shawa. Prasa, informując o  
tych odv, i “dżin ach, ] -odaje do wiadomości publicz­
nej niedyskretną wiadomość, ze genjałny staru­
szek zakoch ił się w  idealnej Amerykance. Sama 
panna Edna jest zachwycona Shawem i  nazywa 
go „młodym i  szarmanckim człow iekiem '. Edoai 
me ma dość słów  dla wyrażenia sweyo zachwytu 
dla Bernarda Shawa, który ze >wej strony rów- 
r leż oświadczył, iż  jest zachwycony panną Edną.

Jest to najlepszy żart, jak i powstał W związku 
z osobą ShaWa...
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H E R M A N  REISLER
Prokurzysta i Naczelnik Oddziału towarowego Filji Akc. Banku Hipotecznego

w Krakowie.

z m a r ł p o  d łu g ic h  a  C ię żk ich  c ie rp ie n ia c h  dn ia 31. s ie rp n ia  1929 r,

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dziś w niedzielę, 1 września 1929 o godzinie 3. 
popołudniu z domt przedpogrzebowego na cmentarzu izraelickim, o czem zrwiada-

™  Dyrekcja i Grono Koleżeńskie
Filji Akc. Bankn Hipotecznego w Krakowie

Pokojowa likwidacja konfliktu
sowiecko-chińskiego

Sowiety s o d o  sie na kompromis proponowany przez Chiny
M o s k  w  a. 31. 8. PAT. Litwinow zawiadomił am 

iasadoira niemieckiego v. Diirdksena, iż nzad sowie 
i:i gotów jesit .pmzyjąć pro®ożycie rządu chińskiego, 
Łotyczuce podpisania wspólnej deklaracji o zala- 
Wuen.iu koraflil (tu z pewne-mi zmianami Rówinocze- 
ind Lott-wiinow wręczył proponowany przez rząd so 
wlecKd 'tekst tej wspólnej deklaracji Treść tej dekla 
facji jest następująca: Obie srromy oświadczają. Iż 
uregulowały wszystkie sporne kwestie zgodnie z 
ionwencją z 1924 roku, a w szczególności warunki 
odl.upu kolei wschodnio-chińsikiej w  myśl artykułu 
9 konwencji pekińskiej. Obie strony mianują nie­
zwłocznie swoich przedstawię™ nakżycie upetu^- 
mocniouych do prowadzenia konferencji celem ure­
gulowania wszystkich spraw wymienionych w para 
grafie poprzednim. Obie strony uważa.ą, ze sytuacja

wytworzona na kolei wischodiiiio-chińskiej po wybu 
chu konfliktu powinna być zmieniona zgodnie z kon 
wencjami pidpisanemi w Pekinie i Mukdenie w ro­
ku 1924 w rym kierunku że wszelkie te zmiany zała 
t winne będą przez konferencję, przewidzianą w ar 
tykuie poprzednim. Rząd sowiecki wysuwa kandy 
datów na stanowiska dyrektorów i wicedyrektorów 
kolei wschcdlnio-chińskiei. którzy mianowani zosta­
ną niezwłocznie przez dyrekcję wyżej wymienio­
nej linii kolejowej. Rząd sowiecki udzielił instrukcji 
urzędnikom kolei wschod.nio-chińskiej. będącym o- 
bywatlam" sowieckimi, a rząd chiński swoim wła­
dzom i organom miejscowym, aby ściśle pnzstirzega 
ty warunków prawnych w  artykiul|e 6 układu z roku 
1924. Obie strony uwołnią niezwłocznie wszystkich 
obywateli aresztowanych w związku z konfliktem 
w  dniu 1 maja 1929 r.

MacDonald wyjechał do Genewy
Po drodze zatrząiira się w Paryżu

L o n d y n ,  31. 8. PAT. Dzisiaj o godz. 11-teJ 
przedpołudniem MacDonald w towarzystwie 
córki i wicehrabiego Cecila Chelwocd opuścił 
Londyn, udajac się do Genewy. Przed wyjaz­
dem swym premjer oświadczył przedstawicielo 
wi agencji Reutea, iż do ostatniej chwili zajęty 
był sprawą rozbrojenia na morzu i w dniu wczo 
rajszym pracował z rzeczoznawcami. Do Lon­
dynu MacDonald wróci dnia 5 września. Dzi­
siaj wieczorem w czasie swego krótkiego po­
bytu w Paryżu, spotka się on z Briandem, Poin 
carem i Herriotem.

P a r y ż ,  31. 8. PAT. Jak podaje agencja Da 
vasa, premjer brytyjski MacDonald przybędzie 
do Paryża popołudniu i niezwłoczne uda się do 
gmachu ministerstwa spraw zagranicznych, 
gdzie odbędzie rozmowę z Briandem.

Sytuacis w  J&rs trji
W i e d e ń ,  31. 8. PAT. Ze względu na to, że 

wiedeński korespondent „Leipziger Nachiich- 
ten“  zamieścił korespondencję z Wiednia pod 
tytułem „Marsz na Wiedeń", ■ któryto artykuł 
wywołał wśród bawiących na targach w Lipsku 
cudzoziemców wielkie zaniepokojenie, polecił 
austriacki urząd kanclerski wszystkim swytn 
placówkom dyplomatycznym zagranicą, spro­
stować jaknajenergiczniej wszelkie pogłoski o 
rzekomo niepewnej sytuacji we Wiedniu i Air 
strji.

P r o l o g 6 *  d o i  o 7 n m i e n i a  

w Hadze
H a g a ,  31. 8. PAT. Komisja finansowa usta’  , 

liła w zasadzie projekt protokołu, który będzie j 
obejmował osiągnięte już poroizimmienie. Spra- . 
wozdanie przedstawione bedzie dzisiejszemu | 
plenarnemu posiedzeniu. Odtąd komitety orga- j 
nizacyjne, przewidziane w planie Younga, bę- j 
dą mogły być powołane do życia i rozpocząć 
swą działalność. Komisja postanowiła utworzyć 
podkomisje dla sprawy długów wyzwolenia 
i  odszkodowań dla państw we wschodniej Euro 
ple. Pozattm przyjęto teksty aneksów. Jugosła 
wja otrzyma raty bezwarunkowe w wysokości 
6 mili, Portugalia zaś w kwocie 2 mil jonów.

Operetkowa rewolucja 
w Wenezueli —

i statek niemiecki „Falkę"
B e r l i n ,  31. 8. PAT. Socjalistyczny „Vor 

warts" w depeszy z Port Ofaąuin donosi, że 
przesłuchanie niemieckiego kapitana parowca 
„Falkę" przez brytyjskie władze portowe do* 
piowadziło do ujawnienia faktów, które w 20. 

wieku muszą być uważane za dziwne. Kapitan 
parowca, rJ jiplitt, co do- którego nie wiadomo, 
czy zakmł sobie z rewolucjonistów Venezueli, 
czy też oni z niego, oświadczył, iż statek jego 
płynął pod flagą nowego rządu rewolucyjnego, 
który jak oświadcza „Vorwarts‘‘ — dotychczas 

i nie miał żadnego punktu oparcia w Venezueli i 
; składał się jedynie z 22 rewolucjonistów, znaj­

dujących sit? na pokładzie „Falkę". Pozatcm 
z zeznań kapitana ujawnił się zdumiewający 
fakt, iż po złożeniu przysięgi nowemu rządowi 
rewolucyjnemu został on zamianowany pierw­
szym a jednocześnie jedynym admirałem Vene 

i zueli, co przyjął uroczyyście do wiadomości 
i w obecności całej załogi. Po znanych wypad* 
j kacn w porcie Curnana, w czasie których trzeci 
i oficer parowca został zabity, parowcowi udało 
i się uciec i przybyć pod fałszywą nazwą „Anzo 
j Ategui" do portu w Port Ofsąuin. Jednak na 
i  skutek zawiadniienia telegraficznego przez wła 
| dze Venezueli wykryto właściwajtazwę parow- 
| ca, któremu wszelkie stosunki i kontakt z por­

tem zostały zakazane. Niemiecki konsul gene* 
ralny miał według „Voss. Ztg‘‘ ustalić w dai- 
szem dochodzeniu, ,iż kapitan zmuszał załogę 
pod grozą rewolweru do wykonywania swoich 
rozkazów.

Krwawa bóika między komuni- 
stami a hakenkreuzleranr

B e r l i n ,  31. 8. PAT. „Vorwarts‘‘ donosi, że ] 
w Weissensee po zebraniu komunistycznem do­
szło wczoraj do krwawego starcia pomiędzy 
komunistatrr a hackenkreuzlerami. Ci ostatni 
uzbrojeni od ‘ stóp do głów napadli na komuni* 
stów, z których dwóch odniosło rany. Pozatem 
kilku uczestników bójki odniosło lżejsze rany.

Teklecl lekarsko deistyatfyczny

PODGÓRZE, ZAMOJSKIEGO M
P O W R Ó C I Ł A

: *=tt Zeppelina
Stimier. 3 września (te!. własny) Pikit statku 

Zeppelin von Schiilen wyraża swoje#najvy/ższi 
zadowolę rut z precyzyjnego funkcjonowania 
chronometru Longines na statku powietrznym 
podczas lotu Zeppelina dookoła świata.

— POKÓJ z osobnem wejściem, duży, słoneczny 
dla 2-ch panów z calem iub częściowem utrzyma­
niem do wynajęcia Zgłoszenia pod „W ‘‘ do Adra. 
Now. Dz. lub na miejscu Retoryka 17, II. p. drzw i • 
na lewo. 22211

 O------
N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZGROM ADZENIE 

ŻKS A M A TO R ZY  odbędzie się w  sobotę dnia 7 
WTześnia br. o  godz 3 popor w  lokalu własnym 
ul. Dietla 45.

Program stacji radjofoniczoych
Niedziela, 1 września

ŁaJków  (312.8) 11‘45 Komun. PW K . 1156 Sygnu 
czasu, hejnał. 10 Pogadanka dla rolników. 17 Tran  i 
meczu lekokatletycznego Czechosłowacja— Polska 
18 Odczyt o  Janie Kubiszu, w y g i Jaipołł 19 Roo- 
mait., komun 19‘20 Odczyt pt. Papćzedmćy Mcdju- 
m istów wygi. Jan Pietrzycki. 19‘50 Tramsm. opery 
„H rabina" z  Poznania. 22*45 Muzyka ta iłem  a. 
z  W arszawy.

Warszawa (1411.7) 17‘45 Muzyka polśka.
W ilno (385) 19 Audycja wesoła.
Wiedeń (516) 11 Koncert orkiestry symfonicznej.
Dayentry (479.2) 16‘30 R ea la l fOn4cpjanowy Sta 

fana Askenase.
Budapeszt (55u) 19‘40 „Hrabia Luksemjmtg" o < , 

peretka.
Medjolan (501) 20*30 Koncert symfonik,ZŁy

Giełda zurychska
Zurych, 31. 8 PA T . P a ryż  2033, Lauayn Łt/ra 

i trzy  czw., N ow y Jork 5.19.72 i pół, Belgja 7121 
i poi, W łochy 27.17 i  pół, Hiszpauja 7o£&, TToilwi 
dja 20832 i  pół, Berlm i23f>9, W kdeń 73.1^ 
Praga 15.38 i  trzy czw., W arszaw a 5837 i  [**4, 
Budapeszt 90.68, Bukareszt 908 i jedna cew  .

 O------
PR Z Y W Ó Z  TO W AR Ó W  tRBOLEMENTOfWA* 

N YC H  W  IV . K W A R T A L E  BR. Izba hamdłow*
i  przemysłowa w  Krakow*e zawiadamia F m r  
zainteresowane, iż podania o przywóz tow arów  
reglementowanych z  kontyngentów IV . kwartałd 
br. pr„yjinować będzie do dnia 4 września br. 
włącznie.

Wyniki zawodów o mistrzostwo 
Polski w p?łce wodnej

C i e s z y n .  31. 8. W  dn.su dzis ie jszym  odbj 
ły  się tu za w od y  o  m is trzostw o  Po lsk i w  pił­
ce wodnej. O siągn ięto  następujące w yn ik i1:

Hakoah (B ie lsko ) —  Swiirniiii ng-Club (C ifr 
szyn ) 5:3.

Maikkabi (K rak ów ) — AZS (W a rs za w a ) 3:3.
O w yn iku  ostatn iego  m eczu zad ecyd ow a ło  

zachow an ie się sędziego  p. Seanadeniegoi k tó ry  
usunął 4 g ra c zy  Makkabi. Z pośród g ra c zy  
w ysunął się na p ie rw s zy  plan Soldinger.

Z  KRONIKI ŻAŁOBNEJ:
Dnia 31 sierpnia br. zmarł po długich a cięż­

kich cierpieniach blp. Herman R tisler, prokurzy- 
sta i długoletni a zasłużony naczelnik oddzialn to­
warowego F ilji Akc. Benku Hipotecznego w K m -

Zmarłego cechowała mrówcza pracowitość, nie 
skazitelny charakter, uprzejmość i skromność w o­
bec’ wszystkich, a przymioty te zjednały Mu obok 
uznania przełożonych powszechny szacunek i ży­
czliwość.

Toteż do grobu towarzyszy Zmarłemu ogólny 
żal szerokiego koła znajomych, kolegów i przy­
jaciół, wśród których nie przeminie najlepsza •  
N im  pamięć.

Cześć Jego pamięcil
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| W o lM  y — |
PÓWAŻNE przedsaę 

biorsrwo baudlowd po- 
saukuje prałiykamtu 
biurowego polsko-nieca- 
k ładoem pismem i, z  le ­
pszego domu do natych­
miastowego wstąpienia. 
Zgłoszenia z ofertą w ła­
snoręcznie pisaną mię­
dzy godz 6—7 Kraków, 
•sławkowska 12. I I  p

' 13S8g

"" POSZUKUJĘ zastęp- 
co w (lul> kład komiso­
wy) do sprzedaży szpa­
gatu wyrobów  powro- 
Iniczych przyborów ta­
picer skieh, przędzy sze­
wskiej we wszystkich 
(piastach i większych 
miasteczkach Małopol­
ski ZgłosŁ pod „S. Z.“ 
do Adm. Nowego Dzień.

1340

ELEGANCKI pokój z 
•usohnetn wejściem i o- 
Wemtuałnie z użyciem 
telekinu z w »  do w y­
najęcia. Bliższa wiano 
mość w  Agencji Daien- 
itkćw  Błuchowei Ger- 
K r Z S

( PANNY da 8 i Mat- 
cMopoow «cd4twie 

LAnajskki pmaśatfo.
eo iim a it-  

3-3  KmJuRr, 2wfe- 
P ł .

mO&ZGKUJĘ

■ahrntwyfecgo. 
£% «, Katom
t

XL
saasĄ

, CBLOPOA da paw 
n jta  ad ® * o  « n »  
lida pMufauje hmm J 

wL Dtattow - 
JBMtg

m  podrćlteijęokga 
N M ł  łntaitwi 
Boosloóega z  h ^ ea tn ą  
Bgtnam iit  do Adb. N. 
Dcl i « d  ^ i n z " .

POSZUKUJĘ p i n  
U  da Alcym do pomocy. 
jBBmdnaaodć Rajska a

lAiuoanusGW- 
MKlOH monterów kwaD 
•kowanych pnauŁuję 
tię Z jłnaa a k  ptoamne 
P>d „Karwa-w dch* do 

N.

WOLNA _ 
wloloego ekspedienta 
lub ekspedjeotki u fir­
my M. Schenker w Kra­
kowie, Rynek 15, do 
dlału towarów jedwa­
bnych, weki lanych i ba­
wełnianych 1368g

POTRZEBNA zaraz 
pomocnica i uczenica do 
modaŁarsłwa. Firma J. 
Cypes Boselska 20.

2187x

POSZUKIWANA mło­
da korespondentka pol­
sko- niemiecka z ład-

pasmem, umiejąca 
pisać na maszynie O- 
ferty własnoręcznie pi- 

„Skrytka 31« ‘‘.
laeog

N .  L W B E R M A N N  N A U C Z Y  U A L

KRAKÓW , UL. &W. KATARZYNY 2 
p o w r ó c i ł

i rozpoczyna naukę dniem 1. września.

UDZIELAM lekcji 
gry na , skrzypcach,
przystępnie i sumien­
nie. Wiadomość Spira, 
l  wowska 9. 1369g

FIRANKINAJKCW SZE 
M ATERIAŁY NA

poleca fabryka firanek 
M. W  E 1T Z, KRAKÓW, UL. dftOiłZKU L. 7\
obok Wawelu końcowy «kler. — Telefon Nr. 185&

WIELKA POWSZECHNA

ENCYKLOPEDIA
WYDAWNICTWA
0ITENRER0A

W  ośmiu Krajach europejskich pracuje Wydaw­
nictwo Gutenberga uatf rozpowszechnianiem dzieł 
wszechświatowej literatury, i prąca nasza wydała 
wspaniałe wyniki. Miljony ludzł znajduje się dzięki 
nam w  posiadaniu wartościowych bibljotek domo­
wych, będących radością każdego kulturalnego czło­
wieka

Obecnie wydajemy największe nasze dzieło

WIELKA POWSZECHNA

ENCYKLOPEDIĄ
WYDAWNI CTWA G U T E N B E R G A
M erono I d rig i tom Jul sic pojawił, trzeci 

u NON c sK  w Oralni.
Bo dzisiaj posiadanie tak wspaniałego dzieła 

oyło udziałem bogaczy, ale dzisiaj k a ż d y  może 
stad nię właścicielem

m n m u  enohłiipcoji
gdyż my dajemy każdemu czytelnikowi tego pisma 
całkowite wydanie b e z p ł a t n i e ,  o ile natychmiast 
nadeśle niżej załączony kupon pod adresem naszej 
centrali w Krakowie, a światowa marka naszej tirmy 
gwarantuje czytelnikowi, że dotrzymamy naszych 
przaaaecgeń.

ENCYKLOPEDIA
WYDAWNICTWA GUTENBERGA

ukaże się w  d u ż y m  f o r m a c i e ,  w 150 zeszytach, 
w  których blisko 4.000.900 SiOft 1 10.000 r ó l  

m  roctg dożą się ua potężne dzieło, infor­
mujące WSI8$t0Ck O WSZOSffetan. W  każdej ro- 
dsgśie powinna się znajdować nasza EHOQlflOP€<Ua. 
z której każdy może czerpać niesłychane bogactwa.

Tyłk° opakowanie i koszta reklamy -wymagają 
zwrotu kosztów w  wysokości 35 groszy od zeszytu. 
Każdy ma również okazję otrzymać Encyklopedię 
w cprawie po bajecznie niskiej cenie, na co otrzyma 
'Af^pąerpuiąoe wyjaśnienia w naszym prospekcie.

Prostoty nie przesyłać zgóry żadnych pieniędzy 
wzgk znaeakćw. ijanwrwienia są ważne tylko dla ku­
ponów, otecymanych w ciągu 10 dni.

WYMWNKIWO GUTENBERGA
KUMÓW. MHUKWSHEM Z

Niżej podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie 

Powszechną Encyklopedię Wydawnictwa Gutenberga

rłiw

“7^V,r ,, ^  ą##} ■*— “3P*3?“

r*ms, lŷ ąinBWUflyr

I
e
z

f
>
M

<e

Wydawca: Za Spółkę WycL „Nowy Dzi-onok**: Zygmunt Hocbwald. — Redaktor naczjfay: Dr. Wilhelm Berkelhammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — 'kwa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesz cowej 7, pod zarządem MaJcsytsUjua Feldmana


